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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkier.. niedziel i dni łwią- 

t/cznych.
Przedpłata wynosi:

W MIEJSCU kwartalnie . ' . 4 rtr. 50 cnt.
miesięcznie . . .  1 rir. 50 ont.

Z przesyłką pocztową:
Miesięcznie . ........................2 rir. - „
W państwie anstrja kiem . . 6 „ — „
Do rn i Rzeszy niemieckiej

„ F r a n c j i .............................. _
„ Belgii i Szwajoarji . . P° *“ ■ 

"''ech , Turoji i księstw Nad
V

Numer pojedynczy kosztuje 10 ct,

50 c t

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję:
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 

n l i e a  K o p e r n i k a  1 5.  tfoszer , 
w Parytu przyjmuje wyłącanie d a  „Ił-zety Nar.® 
ajencja pana Adam Rue CUment, _1 Paris, Otto 

'  lin, (Haasenstein et 
A Oppeli Stadt,

Ma w Wiedniu, (Haasenstein et Yoglerj nr. Ki 
igat i, A Oppeli Stadt, Stnbenbastei 2. 

kes, I. Biemergasse IR. Budolf Mosse, Seiler-

rr

Valf*c 
M. Dnkes,
statte nr. 2., Henr. Sehalek, L  Wollzeile 14. 
Maurycy Stera, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Yogler, i 6 . L  Daake et 3omp.; 
w Warszawie Bajchman et Frendler Senatora 
22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 ont. od 
mieisoa objętodei jednego wiersza drobnym drukiem.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
*0  ct. od wiersza.
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L W Ó W  d 16. października.

(Opinia dzienników francnzkioh o operacjach wojen
nych na Formozie i w Tonkinie.—Księga żółta. — 

Z  Preedlitawii).

Pomimo zwycięztw, które Francazi odno- 
izą w Chinach na podwójnej widowni walki, 

na wodach chińskich i w Tonkinie, coraz li
czniejsze bndzić się poczynają obawy w Paryżu, 
czy te wszystkie świetne czyny przyniosą spo
dziewany owoc; czy doprowadzą dwór pekiń
ski do nchyleni czoła przed potęgą Francji. — 
"Paris, dziennik bardzo przychylny rządowi, 
powiada, że położenie francnzkiego wojska na 
wyspie Formozie bynajmniej nie jest tak  za- 
spakającem jak sobie to wyobrażano. Port Ke- 
Lnng i kopalnie węgla nie są jeszcze za ję te ;

Lmirał Lespes nie jest jeszcze panem Tamsni. 
Ubolewać należy nad tern, że rząd nie powiada 
czystej prawdy. Blokada portów Tamsni, Tai 
wan-Fon i Ta-Konbon, k tórą zamierza admirał 
Courbet, bardzo przypomina taktykę, przyjętą 
na Madagaskarze. Czy mamy cały rok krążyć 
w około Formozy, jak krążyliśmy w koło Ma 
dagaskaru? — Podobny pogląd w tej sprawie 
ma i La Liberte.

0  położeniu w Tonkinie tak mówi Temps: 
„Czy nie przei idnją, jak jest rzeczą przed
wczesną, mianować komisję dla górnictwa ton
kińskiego. dopóki nie zdajemy się być zdecydo- 
wanf faktycznie kraj kopalń opanować? Dopóki 
pograniczne stanowiska nie będą obsadzone, 
misje iść naprzód nie mogą bez wojskowej za
słony, a lodzie coby popełnili szaleństwo rzucić 
się w przedsiębiorstwo robót górniczych, po
trzebowaliby dla swego bezpieczeństwa całych 
garnizonów.44 — Podług zdania nawet samych 
Francuzów ma być korpus działający w Tonki
nie słaby, by mógł się zapnszczać w góry, 
gdzie nie może być popieranym przez szalnpy 
kanonierskie. Chińczycy dowiedli, że się biją; 
stra ty  w ofiarach znaczne, jak wspominaliśmy, 
już to przypisywane są tej okoliczności, że ofi
cerowie, by złamać uporczywie broniącego się 
nieprzyjaciela, zmuszeni byli porywać żołnierza 
naprzód, t  i że Francazi stosunkowo większe 
ponieśli stra ty  w oficerach niż szeregowcach.

Ostatnia wiadomość z Honkongn, k tórą po
daje „Biuro Reutera14, jest wcale niepomyślną i 
jeśli się sprawdzi, da wiele rządowi francnz- 
kiemu do namysłu. Francusi wylądowali 8. t. m. 
pod Tamsni, musieli się jednak po czterogo
dzinnej walce cofnąć. Półurzędowe dzienniki 
paryzkie w u j  p o t łu k ą  tąj& ko rekonesans.

D. 14. października rozdaną coBtała k s i ę -  
k ż ó ł t a ,  mieszcząca dokument* mające zwią

zek z  kwestją zachodnio - afrykańską. Jest de
pesz 28, między niemi nota ks. Bismarka do 
br. Courcela z d. 13. września, streszczająca 
rozmowę w Barcinie i wyjawiająca życzenie u- 
regnlowania wspólnie a Francją sytuacji, jaka 
się wytworzyła w skutek zajęcia kolonii w po
siadłość przez komisarzów niemieckich. Obydwa 
rządy chcą zabezpieczyć wolność h&ndln na rze
kach Kongo i Nigrze i dla żeglugi utworzyć ko
misję na zasadach międzynarodowej kom;sji du- 
najowej. Ks. Bism&rk życzy sobie skonstatować 
przea wymianę not zgodę w zapatrywaniu oby
dwa rządów na tę sprawę i zaproszenia wspól
nie mocarstw na konferencję. Br. Conrcel ko
munikuje, odpowiadając księciu d. 29. września, 
podziękowanie Ferryego za pełną lojalność ks. 
Bismarka i koDStatnje porozumienie się oby
dwóch państw. Obydwa rządy oświadczają, że 
wolność handln nie rozciąga się na kolonie G . 
bon, Gwineę i Senegal. D. 30. zm. pisze jeszcze 
raz ks. Bismark, wyrażając zadowolenie z ugo
dy i życzenie, aby konferencja jeszcze przed 
końcem października przyjść mogła do skutkn. 
Mają być zaproszone: Anglia, Holandja, Belgia, 
Hiszpania, Portugalia i Stany Zjednoczone. Pó
źniej mogłyby przystąpić iuue wielkie mocar
stwa i ki je  Skandynawskie.

W sejmie dolno-austrjackim wybrany zo
sta ł nowy W ydział krajowy nie wiele różniący 
oię w swoim składzie od poprzedniego. Jako 
szczególny fakt podnoszą tylko dzienniki, że z 
grupy gmin wiejskich wszedł do W ydziału po
seł miejski Schóffel.

W sejmie gór n.-austr. ks.Lechner postawił wnio
sek o modyfikacji nadzoru szkolnego, mianowicie 
żąda on, aby wyłącznie kościół miał nadzór nad 
nauką religii w szkołach Indowych i średnich. 
W tym celn ordyuarjat biskupi ma mianować 
do Rad szkolnych powiatowych i miejskich, a 
wreszcie nauczyciele mają być wykluczeni od 
wyborn na przewodniczącego Rady szkolnej 
miejscowej, lub jego zastępcy

W sprawie l<x KYiczala zabrał nareszcie 
głos półurzędowy Fremd-nblatt, i wystąpił ostro 
przeciw temn projektowi.

„Klub czeski, pisze Fremderiblatt, nie mógł 
przenieść na sobie, aby nie wnieść w sejmie o 
sławionego lex Kviczala, tego dziwnego zam a
chu na wolność i prawa nam ralne rodziców. 
Cały projekt, nawet w obecnej złagodzonej for
mie, jest bardzo pożałowania godnym nowotwo
rem narodowej małoduszności, tego narodowego 
teroryzmn, po nad który Czesi chcą się wznieść, 
a wznieść się nie mogą. Postawienie tego wnio
sku stoi w sprzeczności z zapewnieniami o zgo
dzie i dnchu pojednania, złożonemi tylokrotnie 
pTzez czeskich przewódzców, i zawiera nowe 
darna narodowej nienawiści i rozterek. Sławny 

ten wniosek, ctóremn z re sz ^  daleko jeszcze 
aby sta ł się ustawą, sprzeciwia się także wręcz 
interesom czeskiej narodowości, i budzi żywe 
współubolewanie u wszystkich rozsądnych i wy- 
trwawnych Czuci w.*

Ale czemu takich nanczel Frmdbl. nie daje 
centralistom ?

E o f f e s p & n d e u c j e  „Cł&z*

Wiedeń d. 14. października.
(§.) Wczoraj posypał się grad ostrych słów 

na głowę lewicy. Stowarzyszenie „W&hlerver- 
ein“ mające swoją siedzibę w środkowem mie
ście, odbyło zgromadzenie, na które zaproszono 
takzw&nych „pięciognldenowców* (Funfgulden- 
m&nner). Celem tego zgromadzenia było obja- 
śuit-nie tych nowych wyborców o programie 
stronnictwa demokratycznego, które w otwartej 
stoi opozycji do lewicy. Pierwszym mówcą był 
znany tutejszy adwo!:at dr. Singer, który skon 
statow ił, że lewica zowiąca się „liberalną44 była 
zawsze przeciwną rozszerzeniu prawa wybor
czego i że wszelkie zdobycze w tym kiernnkn 
ludność ma jedynie do zawdzięczenia prawicy, 
za co się taż takowe) pełne uznanie należy. 
Początek zrobił Hohenwart, zniżając cenzus wy
borczy do 10 złr. podatku rocznego, a właśnie 
lewica walcząca z nim zacięcie o utrzymanie 
dawniejszej reakcyjnej ordynacji wyborczej, wy 
rzuca mn — wstecznictwo. Mowa dr. Singera 
była w swej całości znakomitą, była progra
mową. Jeszcze bardziej stanowczo przemawiał 
dr. Lneger, który dał też baronowi giełdowemu 
Kónigswarterowi za jego „Germania irredenta* 
ciętą odprawę. W ielka prawda tkw iła w sło
wach tego trybnna Indowego, kiedy rzekł, że 
jeżeli kto Ind uciska, to uie rząd, ale właśnie 
takie upiory kapitalistyczne, tacy milione
rzy giełdowi jakim właśnie jest żyd Kónigs - 
warter, bawiący się w „liberalnego* Niemca.

Wczorajsze zgromadzenie „W£hlervereinuu 
sprawia ogólnie silne wrażenie, pod którego 
brzemieniem organa prasy centralistyczno-nie- 
mieckiej odzywają się o tern zgromadzenia pół
słówkami, nie uciekając się nawet do fałszerstw 
w sprawozdaniach i wyszydzania mówców. Li
czny zastęp „pięciognldenowców*, biorący ndział 
w zgromadzenia, oświadczył przez nsta swoich 
przedstawicieli, że nigdy lewicy popierać nie 
będzie, a wiernie stać będzie przy programie 
stronnictwa demokratycznego.

Na każdy sposób pocieszającym jest obja
wem, że stronnictwo demokratyczne wobec no
wych wyborów jnż teraz rozwijać zaczyna ru 
chliwą agitację. Życzyć by tylko należało, że
by wszystkie przeciwne lewicy żywioły zawar
ły  na kampanię wyborczą sojnsz pomiędzy so
bą, gdyż tylko tyr sposobem może lewica być 
pobii „ la  przedmieściach wiedeńskich.

Ciekawy artykuł wstępny zamieszcza Neue 
fr , Presse na tem at adresn węgierskiego sejmu, 
artykuł, wyrażający żal głęboki z powodu, iż 
W wymienionym ud ■ -i —-^ r i "
którym większość sejmowa z radością konstatu
je, iż p rz y  nerze anstro niemieckie przetrwało 
ogniową próbę Skierniewic, i pozostało w sta
tus quo.

Organ „liberalny44 wyraża więc żal głęboki 
ze swej strony, że Moskwy nie przyjęto jako 
trzeciej do tego przymierza, Moskwy despoty
cznej ! Zaiste „liberalizm44 Niemców anstrjackich 
dziwne przechodzi fazy i przejawy.

Bawi ta  obecnie węgierski minister skarbu 
Szapary. Bytność jego we Wiedniu stoi w związ
ku z ostatecznem ułożeniem bndżetn wspólno- 
państwowego.

W sprawie uniwersytetu 
kij owskiego.

W sprawie jubileuszu un.wersytetu kijow
skiego otrzymaliśmy list od osoby znajdującej 
się w blizkicb i bezpośrednich stosunkach ze 
sferami nniwersyteckiemi, z którego przytaczamy 
niektóre szczegóły, prost ,ące niedokładne i ten
dencyjne sprawozdania prasy moskiewskiej.

„Do 18. września nie zdarzało mi się ani 
razn i od nikogo słyszeć o jakichkolwiek bądź 
zaburzeniach lub nieporządkach; 18. dowiedzia
łem się, że studenci mogą znajdywać się na ju
bileuszu tylko ci, którzy otrzymali od rektora 
bilety, i to dlatego, jakoby sala uniwersytecka 
nie była w stanie pomieścić wszystkich stnden- 
tów. Rzecz dziwna. W sali mieści się z górą 
2.000 osób i do niej przytyka druga sala, mo
gąca pomieścić prawie takąż sam \ liczbę osób. 
Prócz tego na akcie widziałem mnóstwo osób, 
które nie miały, nie mają i prawdopodobnie 
mieć nie będą nic wspólnego z uniwersytetem, 
studentom wydano 300 biletów. Przy rozdawa
niu biletów zdarzało się, że ci studenci, którzy 
wcześniej prosili o bilety, nie otrzymywali ich; 
ci zaś, którzy przychodzili później, otrzymywali. 
W skutek tego między studentami zrodziło się 
podejrzenie, iż osoba zajmująca się z polecenia 
rektora rozdawnictwem biletów, robi między 
studentami wybór i rządzi się własnem widzi
misię. Naturalnie, że studentom wydało się to 
rzeczą obrażającą. Niektórzy byli tego zdania, 
ażeby prosić rektora, by przy rozdawaniu bile 
tów "rozkazał uie robić wyboru, inni zaś zde
cydowali się uie tylko nie prosić o bilety, lecz 
nawet nie korzystać z rozdanych jnż. W krótce 
na marach uniwersyteckich wywieszono ogłosze
nie, że schadzki są zabronione, i drngie, że bi 
lety wydane studentom są nieważne i że sta 
denci będą wpuszczani do nniwersytn za nowem 
pozwoleniem rektora. W ogłoszenia nie powie
dziano, kiedy i od kogo można otrzymać to no
we pozwolenie.

Czy była lab nie schadzka studencka, lab 
czy też została wyrażona chęć zwołania jej, nie 
mogłem się dowiedzieć. Z tego jednakże co sły
szałem, należy wyprowadzić wniosek, że w ma
rach uniwersyteckich nie tylko nie było schadz
ki, lecz nawet 1 nie było zamiaru zwołania jej. 
Tegoż samego dnia zjawiło się i ogłoszenie po
licji, i® przejazd i przejście i :oło uniwersytetu 
podczas jubileuszowych uroczystości są wzbro
nione dla publiczności.44 Następnie autor listu 
opisuje wysmarowanie drzwi w domu rektora, 
koncert koci i inne szczegóły znane czytelni
kom Cazet\ Narodowej z korespondencji poprze
dniej i zapytuje: „Kto składał tłum, wybijijący

ok],« w mieszkania rektora i urządzający mn 
kocią muzykę, nie wiadomo. Mogli być studen
ci, lecz mogli być i niestudenci. Wszak p. Re- 
nenkapf nie mało ma przyjaciół w bankn.

Śledztwo prowadzi się energicznie. Został 
przysłany urzędnik z Petersburga. Aresztowano 
dotychczas z górą 60 osób Między niemi są i 
studenci. Uniwersytet zamknięty i prawdopodo
bnie nie zostanie otw arty do ukończenia spra 
wy. Egzamina odłożone. Niektórzy ze studen- 
tów wyjeżdżają z Kijowa.

Przy pomnika św. Włodzimierza studentów 
nie było, chociaż jeden z dzienników moskiew 
skich rozszerza się o odwiedzinach przez stu
dentów tego pomnika i na tern właśnie głównie 
opiera ak t oskarżenia przeciw nim. Największy 
skandal miał miejsce nie na nlicy, i nie stu den 
ci byli sprawcami jego, In z  w domn rektora. 
Skandal ten został wywołany przez jednego z 
przedstawicieli n&nki Profesorowie i dziekani 
fakultetów, rektorowie, podają adres z wyraże
niem współczucia i szacunku. Tekst adresn je
szcze nie został wydrukowany. Adres, wyłącza
jąc profesorów Afanasjewa, Kndanowa i M&n 
drykowa podpisali wszyscy profesorowie. Mię
dzy publicznością daje się słyszeć jak najserde
czniejsze pragnienie, by chmary rozeszły się i 
by w marach uniwersytetu zajaśniało światło 
nietylko prawdziwej nauki, lecz i wychowania, 
moralizującego młodzież za pośrednictwem 
przykładnego życia samychże profesorów. Kto 
wie jakie przyczyny zaburzeń zostaną w y k u te  
przez śledztwo. Być może iż przyczyną wszyst
kich przyczyn jest właśnie brak przykładu mo
ralizującego.

Zdarzało się mi słyszeć, że niektórzy zwa
lają winę za jubileoszo e nieporządki na przy
czyny polityczne w rodzaju „intrygi polskiej44, 
nkrainofilstwa itp. Wypowiedziane to zostało 
przez jeden z dzienników petersbnrgskich, lecz 
jest to poprostu nonsens, chęć zagmatwania i 
zaciemnienia sprawy. Należy popatrzeć głębiej 
i poszukać, czy przyczyn tych nie było w sa
mem życiu w ogóle, i w życia nniwersyteckiem 
w szczególe.14

Wielu ze studentów kijowskiego uniwersy
tetu przenosi się do innych uniwersytetów z o 
bawy stracenia rokn. W sprawie zabnrzeń uni
wersyteckich został wezwany do Petersburga 
knrator kijowskiego naukowego okręgn. R ekto
rem na rok następny zosłał mianowany Renen- 
kampf. Dotychczas w jednym tylko charkow
skim uniwersytecie zamiast p. Ciechanowieckie
go, posiadającego symp&tję studentów, zamiano
wano nowego rektora. Rektora według nowej 
isfe yy wybierać będą nie jtrofesorowie jak do-

mienia ząd i, jak to ma miejsce w Warszawie. 
Uczciwsi Moskale powinni bi areszcie zrozu
mieć, iż wszelkie środki represyjne w Króle
stwie są tylko w rodzaju próby i że wiele ze 
środków tych następnie zastosowuje się i do 
rdzennej Moskwy.

Sprawa kolei Północnej w sejmie.
(Ustęp z mowy posła Merunowicza na posie

dzeniu sejmowem zd . 6. października wygłoszonej.)

Wiadomo, że Koło polskie na podstawie 
rozpraw bardzo obszernych i referatu , który 
został opracowany przez komisję złożoną z naj - 
znakomitszych znawców przedmiotu, a który ua 
zawsze pozostanie wzorem tego rodzaju aktów 
parlamentarnych, zajęło jnż w sprawie kolei 
Północnej stanowisko. A ponieważ argńmenta 
zawarte w referacie dr. Klemensa Raczyńskie
go nie zostały dotąd zanegowane i stoją nie
wzruszone, dlatego niema logicznego powoda, 
ażeby zmieniać wynik tych argumentów. To jest 
uchwała Koła polskiego we Wiednia z d. 4. 
maja br., w której Koło polskie stanowczo o- 
świadczyło się za upaństwowieniem kolei Pół
nocnej. Więc właśnie w duchu solidarności sej
mu z Kołem, sądzę, że bardzo ua czasie i od- 
powiedniem jest, ażeby rzecz ta  była teraz w tej 
Wys. Izbie traktowaną.

Powiadają, źe gdy wiadomą jest rzeczą, iż 
rząd prowadzi nowe układy z zarządem kolei 
Północnej, więc nie wypada nam uprzedzać ak 
cji rządowej, zwłaszcza gdy uie wiemy jakiej 
treści będą nowe u k ład y ; z® ostatecznie dia 
krajn jest to obojętnem, w jakiej formie rzecz 
będzie załatwioną, czy w drodze upaństwowie
nia, czy W drodze układu nowego, byle tylko 
interesa krajn były odpowiednio uwzględnione, 
że przeto nie należy utrudniać ministerstwu je
go układów przez przerywanie ioh rozprawami 
parłam en tarnemi. Otóż najpierw nie przypusz
czam, żeby rozprawy w tej Izbie mogły być 
tłumaczone w tym dachu, żeby one przeszka
dzały w układach ministerstwa. Jeżeli te ukła
dy należycie są prowadzone, w takim razie li
czą się one niewątpliwie z głosem pa amentar- 
nej reprezentacji naszego krajn, z głosem in
nych kół parlamentarnych *  Radzie państwa, 
które także dość niedwuznacznie za upaństwo
wieniem się oświadczyły i dość także dobitnie 
wykazały postulaty, jakie powinne być uwzglę 
dnione przy załatwieniu sprawy przywileju ko
lei Północnej.

Ale przypuśćmy i ten wypadek, gdyby u- 
kład ministerstwa z zarządom kolei Północnej 
prowadzonym był w kierunku odmiennym ; przy
puśćmy, że uchwała Wys. sejmu wypadnie inaczej 
niż tenor nkładu ministerstwa z zarządem kolei 
Północnej; przypuśćmy i ten wypadek, że ten 
nkład nie zyskałby aprobaty parlamentu. W szak
że byliśmy świadkami faktu, że nkład z d. 7. 
kwietnia br., który był- przez Radę ministrów 
przyjęty, nkład, w którym rząd otwarcie się 
zsolidaryzował jako z przedłożeniem swojem — 
ten nkład npadł. A cóż się mimo to stało ? Oto 
widzieliśmy, że to nietylko nie zachwiało »łe- 
go gabinetu, ale nawet ten minister, w Które 
go zakres nrzędowy przedmiot tei wchodził, 
także w urzędowania pozostał i to jego akcji 
dalszej nie alterowało. Otóż sądzę, że repre
zentacja krajn, powołana dr wypowiadania zda
nia swego w wszelkich Bprawach krajowych,

także niema obowiązku liczyć się z tern, jakie 
wrażenie uchwały jej w tej lnb owej dykaste- 
rji rządowej wywrą, że płonne są obawy, jako
by wotnm Izby, choćby paraliżowało cokolwiek 
intencje rządu, mogło „szkodliwie44 na dalszą 
akcję rządu wpływać.

Sądzę, że jeszcześmy się tego nie doczekali, 
ażeby kwestja jakiegoś nkładn z prywatnem 
towarzystwem akcyjnem mogła zachwiać au- 
strjackiem m inisterstwem !

Jeden z posłów, który znanym jest w kra
jn z tego, że nie łatw o odstępuje od raz wypo
wiedzianych poglądów, oświadczył mi jednak w 
tym wypadku, że jakkolwiek w K»le polskiem 
głosował za upaństwowieniem kolei Północnej 
j dnakże przekonanie jego w tej sprawie jest 
teraz cokolwiek zachwiane, a to pod wraże- 

iem tego smutnego doświadczenia, jakie zrobi
liśmy w sprawie statu tu  organizacyjnego kolei 
państwowych. Nie przeczę, że doświadczenie to 
m 'luilszem nie jest. Jeinakże daleko nie po 
trzebujemy się oglądać za dowodami, że prze
cież zawsze jest lepiej mieć do czynienia z in
stytucją państwową, niż z prywatnem towarzy
stwem akcyjnem. Dowodem tego jest mianowi
cie wniosek kolejowy p. Hausnera. Zaledwie 
cztery miesiące upłynęło od czasn publikowania 
statu tu  organizacyjnego kolei państwowych, a 

iz p. x«nsner we wnioskn swoim przyłożył 
skalpel krytyki parlamentarnej do tego ak ta, i 
jest nadzieja, że prędzej czy później ostatecznie 
zawsze życzenia kraju w drodze legalnej znajdą 
uwzględnienie.

Otóż zapytuję panów, czy jeżeliby przywi
lej prywatnego towarzystwa akcyjnego, którego 
własnością jest kolej Północna, został zatwier
dzony, uie mówię czy na 82 lat, czy na 40, czy 
na jakikolwiek szereg lat, czy w tym okresie 
miałby parlament sposobność mięszać się w je
go sprawy wewnętrzne i czy głos reprezentacji 
naszego krajn mógłby być Uwzględnionym w 
administracji tego olbrzymiego zakładn komuni
kacyjnego, który  tak  potężny wywiera wpływ 
ua wszystkie interesa ekonomiczne naszego 
kraju ?

Nie sądzę, ażeby Rothschild mógł wysyłać 
swoich „Strohm&nów44 do parlamentu. Tymcza
sem wiadomo, że nic łatwiejszego, jak mieć 
„Strohmanów44 na zgromadzeniach akcjonarjn- 
szów. Jeżeliby więc nie było żadnego argnmen 
tn, któryby przemawiał za upaństwowieniem, jak 
tylko ten, że prawowici zastępcy interesów kra
ją  będą mieli zapewniony w takim razie głos i 
wpływ legalny ua zarząd kolei Północnej, gdy
by żaden inny argument za upaństwowieniem
&  j S W W f
we Wiedniu, ażeby zawsze i konsekwentnie 
obstawała za upaństwowieniem kolei Północnej. 
Inny znów poseł, którego wymowa zwykle e- 
lektryzuje tę Izbę, zapowiedział, że powstanie 
przeciw mojemn wnioskowi, a to z powoda, że 
on niema zaufania do administracji rządowej. 
Przypomniał mi on, że rząd anstrjacki próbo
wał jnż dawniej utrzymać koleje żelazne we 
własnej administracji, najsmutniejsze jednak w 
tej mierze poczynił doświadczenia i czemprędzej 
owe linie kolei żelaznych, które w jego rękn 
zostawały, posprzedawał towarzystwom akcyj 
uym. Ale zapomniał ów szanowny poseł, że to 
się działo wówczas, kiedy finanse państwa by
ły w rękn br. Bracka, kiedy zepsucie szło od 
góry do najniższych warstw urzędniczych, nad 
któremi jeszcze nie ciężyła kontrola publiczna, 
tak jak obecnie. Nie liczy się także ów Bzano- 
wny poseł z tym faktem, że obecnie, nie wiem 
dlaczego, bo nie jestem fachowym — czy przez 
udoskonalenie administracji czy z innych po 
wodów, ale koniec końców, doświadczenia po
czynione w administracji kolejowej wykazują, 
że pod każdym względem okazuje się admini
stracja kolei żelaznych przez władze publiczne 
o wiele korzystniejszą tak  dla ekonomicznych 
interesów przez owe koleje przerzynanych k ra
jów jak i dla interesów ludności opodatkowa
nej, od administracji kolei przez stowarzyszenia 
prywatne.

Pomijam przykład Niemiec, gdzie koleje 
rządowe od czasu, kiedy akcja upaństwowienia 
podjętą została, stały  się bardzo cennem źró
dłem dochodów dla państw a; dochody tam do
chodzą jnż podobno do 30 milionów marek. Wę 
gry, które energiczniej i konsekwentniej i nie 
tak nieśmiało zajęły się akcją upaństwowieni) 
kolei żelaznych, mają jnż także więcej jak  4 
miliony zysku z kolei państwowych.

Przechodzę jednak do Przedlitawii, gd: e 
najgorsze pod względem rentowności, krótkie, 
tylko ze względów strategicznych budowane ko 
leje, były dotąd zajmowane przez państwo a 
najbardziej rentowne poiostawały i dotychczas 
pozostają w rękn prywatnych towarzystw spe
kulacyjnych.

Otóż z preliminarza na r. 1883. wyjąłem 
niektóre cyfry, odnoszące się do tego przedmio 
tn. Jak ie  to były linie, wiadomo panom z kilka 
linij galicyjskich. Niemożna było zrozumieć, czy 
państwo nabywając te linie, zdoła uchronić się 
od s tra t znacznych. A tymczasem one przecież 
choć mały, ale statecznie powiększający się do
chód państwa przynoszą. I  tak  na rok przeszły 
1883 były preliminowane koszta utrzymania ru 
cha i konserwacji i w ogóle całego zarządu 
wszystkich linij państwowych kolei żelaznych 
na 2 877.000 złr., przychody ich były prelimi
nowane na 2,840.730 złr., tj. że jn i można było 
spodziewać się po nich około 40.000 zysku. Do
kąd zaś te koleje były w ręku prywatnych sto
warzyszeń, suma subwencyj państwowyc l dla 
kolei żelaznych właśnie z tego powodn, że nie 
mai wszystkie upaństwowione teraz linie by  ■ w 
ręku prywatnych stowarzyszeń, wynosiła b a r
dzo znaczne kwoty. I  tal n. p. w r. 1881 sama 
wypłaconych ze skarbn państwa, t. j. z pienię 
dzy podatkowych, subwencyj na dywidendy ak 
cjonarjnszów prywatnych gwarantowanych kolei 
żelaznych, wynosiła 19,641.900 z ł r ; w r. 1882, 
kiedy już cokolwiek akcja upaństwowienia po 
stąpiła, zeszła ta  snma na 17,837.174 złr: W  r. 
1883, kiedy znown pewne linie przeszły na skarb 
państwr, już s a r a  subwencja sprdła na 13 832.150

złr., tj. była o sześć milionów złr. niższą niż 
przed trzema laty, — pomimo że krótkie tylko 
linie przeszły na własność państwa, że do ko
sztów administracji państwo nie dodawało. Zysk 
więc jest czysty!

Jak a  jest różnica w wynikach administra
cji państwowej a prywatnych przedsiębiorstw 
kolejowych, świadczą także następujące cyfry: 
Sama wydatków na każdy kilometr w przecię
cia w r. 1882 wynosiła na rządowych liniach, 
które zostawały we własnej administracji — a 
wyjmnję te cyfry z urzędowych sprawozdań mi- 
nisfl rj*'nych — kwotę 2.604 złr., a na rządo
wych liniach w prywatnej administracji zosta
jących tylko 2.482 złr. Na prywatnych zaś lini- 
jach 10.062 złr. a zatem prawie o 8.000 złr. 
więcej, tj. niemal o 4 razy więcej na kilometr 
droższą jest administracja prywatna niż admi
nistracja państwowa.

Charakterystyczne jest także porównanie 
kosztów zarządn centralnego. Na rządowych 
liniach wynosiły one w r. 1882 na kilometrze 
wedle sprawozdania ministerstwa handln 166 
złr. Na bardzo drogo administrowanej, z ogro- 
mnemi binrami centralnemi. kolei Karola Lu
dwika wynosiły k o sz t. z -sądu centralnego w 
stosunku do każdego kilometra linii kolejowej 
353 złr., a więc przesz o dwa razy tyle, ile na 
rządowych kolejach. N; kolei Północnej Btosu- 
nek ten jednak jeszcz° bardziej rażący, bo tam 
wypada na każdy kilometr zarządu 374 złr. ko
sztów.

Otóż oczeknję ataku owego szanownego po
sła na zasadę upaństwowienia kolei żelaznych 
i jestem ciekawy, w jaki sposób udowodni on, 
że państwowa administracja mniej jest korzy
stną na kolejach żelaznych, niż prywatnych 
stowarzyszeń spekulacyjnych.

Mówią mi, że upaństwowienie jest centrali
zacją, że jestto tylko forma wzmocnienia cen
tralizacji, a na dowód powołają się ci panowie 
na statu t organizacyjny kolei państwowych. 
Przyznam się, że nie umiałbym odpowiedzieć 
na to, jeżeliby ktoś zażądał odemnie oświad
czenia, kto jest mniej gorliwym centr&listą, czy 
pan Jeiteles, obecnie kierujący sprawami kolei 
północnej, czy pan Czedik... Jed r-kże  przypo
mnę panom tylko tę  okoliczność, żi kiedy w 
miejskiej Radzie wiedeńskiej nad sprawą przy
wileju kolei Północnej toczyła się rozprawa, 
kiedy z początku zdawało się, że reprezentacja 
stolicy państwa, uznawszy niezmierne krzywdy, 
jakie ponosi to miasto w skutek polityki tary
fowej kolei Półnoonej, oświadczy się bezwarnn- 
kowo za U D a ^ tw o w i^ i^  ^ J ^ f - ^ -  tej spra
wy wybitnej, uchwął łapadła wątpliwa, tak , 
że można ją  sobie albo za upaństwowieniem, 
albo przeciw niema tłómaczyć. "Wiecie zaś pa
nowie jaki argument przeważył? O t ten że 
pan Mauthner wytłómaczył Radzie miejskiej 
wiedeńskiej, że upaństwowienie jestto „decen
tralizacja,44 albowiem w takim razie sejmy tyeh 
krajów, przez które kolej Północna przechodzi: 
jak mianowicie sejm morawski, szlązki i gali- 
cyjcki będą miały prawo mięszać się w spra
wy kolei Północnej, że przeto administracja nie 
będzie wówczas ry łącznie zależała od rozpo
rządzeń wiedeńskich, że wreszcie w parlamen
cie centralnym będą mogli posłowie tych kra
jów zabierać głos o sprawach tyczących się za
rządu kolei Północnej i że przeto upaństwowie
nie kolei Północnej zada cios bardzo dotkliwy 
centralizacji. To zdecydowało Radę miejską 
wiedeńską, źe zachwiała się w swojem pierwo- 
tnem zdania, iż dla jej interesów byłoby pożą
dane upaństwowienie, a to przez swoją znaną 
obawę przed deoentralizacją

W ięc kto ma słusznosć? Czy ci, co mówią, 
że upaństwowienie kolei żelaznych jest decen
tralizacją,'czy ci, co utrzymają, że upaństwo
wienie posłuż r intecesom centralir .cji, to pozo
stawiam Wysokiej Izbie do rozstrzygnięcia.

S e jm o w e .
"Draga, przez komisję szkolną proponowana 

ustawa opiewa:
[I. U stala  z d. .. . mocą której ua i.asadeio 

ustawy państwowej z dnia 2 maja 7883 Ds. u. p. 
z 5 maja 1883 nr. 56 wydają dę postanowienia o 
urządzeniu publicznych izkół 'p owych, a w szcze- 
gdlności szkół wyduialovyoł

Zi- zgodą ej i a  mojegi królea ;wa Galicji i 
Lodomeiji wraz z wieli ‘ ra ksiąstw^m Krakow- 
skiem rozporządzam co następuje:

Art. I. Szkoły posprdite podając wiadomości 
ludziom wszelkiego rti n najpotrzebniejsze, urzą
dzeń będą. tak, itby d?ł ii z nauki czerpjły o- 
świeoeuie o ani dach rCligljnycl i mo .tayen i o 
obowiązkach obywatelskich, tudzief o zdaniach i 
waru tkach zawodn, jakiemu się : edług okoliczno
ści, miejsca i stauu prawdopodobnie poiwlęeą.

Nauka ma być w szkołach pospolitych 4-, 5- 
i 6-klasowych tak rozłożona i prowadzona, ażeby 
uczniowie po ukończenia klasy czwąrtej byli do
statecznie naposobieni do pobierania n&nki w szko
le średniej lab wydziałowej.

Szkoły będą o ile możeości tak urządzone, iż 
by uczeń mógł z każdym rokiem obowiązkn szkol
nego przejść do wyższego stopnia nanki.

Podział młodzieży szkolnej ua klasy i oddzia
ły będsie zależał od ilośfi uczniów i od ileści na- .

uz., sieli. Z wyjątkiem 4  do 6 -k laso w y o h  szkół po 
mias ach może być WBzędzie zaprowadzoną nauka 
południowa.

Nanka w każdej szkole u osobna stanowić bę
dzie zamkniętą w sobl całość

Art. II. I  anj j .uki dla szkół ludowych po
spolitych ulegną rewizji, w sposób postanowiony 
ptzez obowiązujące przepisy i w myśl art. I. ni
niejszej ustawy. Zostanie przytem uwzględnioną po
trzeba nanki robót ręcznych.

Art. n t .  Kursa nanki dopełniającej mają być 
daiizym eiągiem i dopełnieniem szkoły ludowej po
spolitej. 1 3

Będr się w nich odbywać nauka w takich 
p.> :h dnia, tygodnia i roku, któreby poz ala  y 
nor łom poświęca^ Się obok tego praktycznym za-



trudnieniom. Hość godzin dopełniającej nauki wy
nosi co najmniej cztery godziny tygodniowo w szko
łach 1-, 2- i 3 klasowych, a sześć godiin w szko
łach 4-, 5- i 6-klasowych.

Mogą także osoby, które przekroczyły wiek 
szkolny, korzystać z tych kursów a* do ukończone
go dwudziestego roku życia, a to odwiedzając nau
kę bądź wszystkich, bądź niektórych tylko przed
miotów.

Art. IV. Kursa nauki dopełniającej obejmują 
w dalszym cfągu nauki szkoły ludowej pospolitej 
następujące przedmioty:

1. Naukę religii.
2. Ćwiczenia w czytaniu i rozbiorze przewa

żnie rzeczowym stosownych utworów piśmiennictwa 
podanych w podręczniku przeznaczonym na ten cel, 
a obejmujących pomiędzy innemi wiadomości z hi- 
storji, geografii i nauk przyrodniczych, z szczegól
ną uwagą na znajomość kraju rodzinnego.

3. Wskazówki o pisaniu listów, tudzież naj
potrzebniejsze wiadomości ze stylistyki praktycznej 
w połączeniu z odpowiedniejsi ćwiczeniami.

4. Rachunki, mianowicie domowe i gospo
darskie.

Ze szczególnem zastosowaniem do potrzeb 
życia praktycznego mogą wejść w skład tej nauki:

1. Główne zasady pojedyńonej rachunko
wości.

2. Rysunki.
3. Najważniejsze wiadomości i  zakresu go

spodarstwa wiejskiego i jego ubocznych gałęzi, 
albo też z technologii najważniejszych miejscowych 
zawodów przemysłowyoh.

Art. V. Plany nanki dopełniającej ulegną 
rewizji w sposób postanowiony przez obowiązujące 
przepisy aSwm yśl artykułu HI. i IV. niniejsze; 
ustawy.

Art. VI. Dla uczniów, którzy nie zamierzają 
udać się ze szkoły ludowej pospolitej do szkól śre 
dnioh, będą istnieć w kraju szkoły wydziałowe z 
szerszym niż w szkołach pospolitych programem 
nauki, przysposohiająeej do rolniczego albo do prze
mysłowego zawodu.

Nauka w szkołach wydziałowych ma być tak 
urządzoną, aby uczniowie ich byli także przyspo
sabiani do korzystania z nanki w seminarjach 
nauczycielskich, jako też w szkołach specjalnych 
o Ile wstęp do nich nie jest zawisłym od po
przedniego ukończenia pewnej klasy szkół śre
dnich.

Będą osobne dla ehłopoów, a osobne dla dzie
wcząt szkoły wydziałowe. Jedne i drugie obejmo
wać będą zazwyczaj kurs nanki czteroletni podzie
lony na cztery k lasy; wszakże szkoły wydziałowe 
o charakterze przeważnie rolniczym mogą poprze
stać na knrsie trzyletnim o trzech klasach, a w 
miarę miejscowej potrzeby można nawet urządzić 
szkoły wydziałowe o dwu klasach z kursem dwu
letnim.

Przyjęcie ucznia do szkely wydziałowej na 
stąpi na podstawie egzaminu wstępnego.

W szkołach wydziałowych musi być prócz dy
rektora i katechety przynajmniej tylu nauczyoieli 
ile jest klas.

Liczba godzin tygodniowej nauki wynosi w 
każdej klasie 24. do 30.

Art. VH. ~W szkołach wydziałowych dla chło
pców będą przedmiotami nauki:

1. Religia.
2. Nauka języków.
3. Geografia i historja ze szciególniejszem 

uwzględnieniem kraju rodzinnego i w połąezenin z 
wiadomościami o obowiązującej konstytucji państwa. I 
pojedyńczą. «)• z rachunkowością]

5. Rysunki n wolnej ręki i rysunki geome
tryczne.

6. Kaligrafia.
7. Nanki przyrodnicze.
8. Technologia albo gospodarstwo wiejskie, je

dno i drngie w połączenia z ręoznemi ćwiczeniami 
meohanioznemi.

9. Muzyka.
10. Gimnastyka.
Art. V m . Szkoły wydziałowe dla chłopców

odpowiadać mają miejscowym potrzebom i stosuu- 
kom i będą miały charakter przeważnie bądź prze
mysłowy, bądź rolniczy. Te potrzeby praktycznego 
życia będą w miarę postępu uczniów w nauce co
raz bardziej uwzględniane.

Art. IX. W szkołach wydziałowych dla dziew
cząt nauka stosować się będzie do właściwych tej 
płci potrzeb i usposobień i przyszłego jej.-stanowi
ska w rodzinie, uwzględniając przede w szystkiem 
potrzebę rosleglejssego wykształcenia ogólnego, a 
nie spuszczając z oka praktycznych także potrzeb. 
Miejsce technologii i gospodarstwa wiejskiego zaj
mie w nich nauka gospodarstwa domowego i robót 
kobiecych. Gimnastyka nie będzie przedmiotem o- 
bowiązkowym. Natomiast higiena będzie wykładana 
w sposób Ile możności wyczerpujący.

Nauka obcych jęsyków może być takie zapro
wadzona jako przedmiot nadobowiązkowy, aa  ze 
Zwoleniem Rady szkolnej krajowej.

Art. X. Plany nauki dla sskół wydziałowych 
ulegną rewizji w sposób postanowiony przez obo
wiązujące przepisy w myśl artykułów §. 9. nimej 
■zej ustawy.

Art. XI. Ze szkołami wydzialowemi połą
czone być mogą szkoły rolnicze, przemysłowe, albo 
handlowe, niedzielne czy wieczorne, tudzież spe
cjalne praktyczne kursa n. p. kotzykaritwa, cera
miki, budownictwa i t. p. jeżeli się na to znajdą 
fundusze.

A rt. XII. W miejscach gdzie istnieją szkoły 
ludowe zaprowadzone mogą być także kursa dla 
dorosłych, mające na celn dalsze rozwinięcie w ia
domości w szkole ludowej nabytych.

Nauczyciele, którzy na tych kursach naukę u- 
drielać będą, mają prawo do osobnego za to wyna
grodzenia.

Art. XTTT. Polecam mojemu ministrowi oświe
cenia wykonanie niniejszej ustawy.

krajowego, obok krytyki pojedyńczych szczegó
łów tej administracji W ydziału krajowego, w 
tej krytyce brzmiał tu  i owdzie fałszywy ton 
jakiegoś odwetu na tej pozycji budżetowej po 
większonej przez Wydział krajowy, za inna po
zycje przez tensam Wydział krajowy obcięte. 
Smutuem jest, że niezdolni jesteśmy wybrnąć z 
meskinerji i drobiazgowości w sprawach prze
mysłowych, ie  traktujemy je zawsze jeszcze ja
ko zabawkę, jako eksperyment bez przyszłości.

Ale naj8mutn:ej8Zam jest to, źa jeżeli ro l
nicy, posłowie ziemiańscy tej kwestji przemysłu 
krajowego ani dosyć szanować ani się tą spra
wą przejąć jeszcze nie mogą, to posłowie sto
jący na gruncie liberalizmu i postępu tej sprawy 
uiedosyć bronią. Jeżeli d latego, że Wydział 
krajowy wydał czt-ry lub czternaście tysięcy 
niedosyć produktywnie, ma cierpieć eałs. akcja 
kraju na podniesienie przemysłu, jeżeli dlatego 
że tu I owdzie dawniej jakiś błąd popełniono, 
ma być wstrzymane rzeczywiście planowe go
spodarstwo, to chyba krytykom nie chodzi o 
rzecz i o sprawę. Wszędzie i zawsze, gdzie tylko 
udziela się pożyczek i subwencyj, może jakiś 
grosz pójść nieproduktywnie. Pomijamy, że na
wet te dwie lub trzy pożyczki, które spotkały 
się z najostrzejszą krytyką, tylko niedosyć pro
duktywnie zostały użyte.

Wydział krajowy przedłożył sprawozdanie 
z użycia funduszu przemysłowego z dwóch łat, 
i wytknął zasady, na jakich opierać się będzie 
w przyszłości, i główne kierunki działania. Jest 
w tern cały plan akcji, k tóra może potężnie 
rozwinąć tkactwo krajowe, garbarstwo, szew
stwo, przemysł ceramiczny. Nie 80 ale dwa razy 
tyle tysięcy trzeba by konsekwentnie i plano
wo przez szereg lat przeznaczać na przemysł, 
to moźnaby wywołać owe szeregi zakładów 
przemysłowych i wprowadzić nowe gałęzie prze
mysłu. W szak królestwo Polskie już w r. 1822 
ustanowiło fundusz przemysłowy z dotacją 45 000 
rubli, w r. 1823 już 90, a odtąd do r. 1834. po 
127.000 r., to zuaczy według ówczesnej w arto
ści pieniędzy jakich 350 do 400.000 złr. austr. 
Takiemi środkami można coś zrobić.

Jeden z członków komisji budżetowej k ry 
tykował, ie  pożjczano towarzystwom h a n d l u  
skór, kładąe na ten „handel" osobny nacisk. 
Zapomniał szanowny poseł, a dziś nowy refe^ 
rent tej pozycji, że świeżo jedna spółka „han
dlu- skór złożyła deklarację, że się podejmuje 
wyrobić na rok 50.000 p a r  b u t ó w  d l a  w o j 
s k a !

Niezawodnie że mogły i musiały "być błędy 
w szczegółach akcji W ydziału krajowego, nie- 
zawoduie że trzeba je wytknąć, ale nie trzeba, 
żeby właśnie wtenczas, gdy nareszcie po pró
bach doszło się do planowego gospodarstwa, gdy 
Wydział krajowy zamierza chwycić się prawdzi
wie skutecznych środków i czeka tylko na więk
sze fundusze, żeby z drozbiagowości .przem y
słu domowego i drobnego", z humanitarnej akcji 
wyjść na pole akcji ekonomicznej, żeby właśnie 
wtenczas zepchnąć całą sprawę w mizerję pół- 
środeczków, w zabawkę.

Apelujemy do pełnej Izby, do tych wszyst
kich, którzy stan kraju jasno widzą i zrozn 
mieli, czem dla nas brak przemysłu, w nadziei, 
że na jeden z najproduktywniejszych zakładów, 
na przemysł krajowy przeznaczą żądaną przez 
W ydział krajowy sumę.

(Subwencja dla podniesienia przemysłu.)

Jedna z ważniejszych pozycyj budżetu kra
jowego, fundusz przeznaczony na pożyczki i za
siłki dla przemysłowców, preliminowany w tym 
roku przez Wydział krajowy na 80.000 zł., jest 
w niebezpieczeństwie bardzo znacznego obcięcia. 
Komisja budżetowa zdeklarowała «if za zatrzy
maniem status quo , za wstawieniem sumy 50 
tysięcy zł., t. j. sumy przeznaczonej na tesame 
cele na rok bieżący. Kilka słusznych zarzutów, 
czynionych Wydziałowi krajowemu za użycie 
kilku lab kilkunastu tysięcy niedosyć prodak- 

8tarc®y*° żeby połączyć zarówno czysto 
szlachecko-ziemiański sposób widzenia z man- 
ezesterskim hyperliberalizmem w jeden chór 
opozycyjny przeciw żądania W ydziału krajowe
go tak, że pierwotny referent tej pozycji budże
towej, p. Romanowie* był jedynym obrońcą tych 
80.000 zł., z widząc lię przegłosowanym, refe
ra t złożył. Nowym referentem jest p. Abraha- 
mowicz.

F ak t ten jest bardzo smutny. Pomijamy już 
to, że obok „zasadniczych" różnic w pojmowa
nia dróg i środków na podniesienie przemysłu

r>wie interDelacie wczorajsze.
L Interpelacja do c. k. komisarza rządowego.

Zważywszy, iż z mocy nstaw obowiązują 
cych przysługuje posiadaczom ziemi w razie u 
szkodzenia ich plonów przez gradobicie lub in 
ne klęski elementarne i uznania tychże szkód 
przez komisję, z ramienia władzy politycznej 
na miejsce zesłaną, prawo do odszkodowania 
tytułem  odpisania podatków bezpośrednich i do 
datków wszelkich z uszkodzonych parcel; zwa
żywszy, iż przy likwidacji szkód przez władze 
do tego powołane, pastwiska jako takie, cho
ciaż uszkodzone, nie bywają wszędzie zaliczane 
do przestrzeni uszkodzonych; a ulga podatkowa 
od tychże nie bywa przyznawaną;

zważywszy, iż w wielu okolicach kraju na 
szego, dotkniętych gradobiciem lub innemi kię 
skami elementarnemi, pomimo przeprowadzonych 
i uznanych za uzasadnione likwidatyj szkód, roz 
rachowanie tychże i odpisanie poszkodowanym 
podatkn przez kilka czasem lat nie następuje

zważywszy dalej, że wskutek takiego po 
stępowania poszkodowani słusznie pokrzywdzo 
nymi cznć się mogą, a zwłaszcza właściciele 
mniejszej posiadłości wskutek zaszłych zmian w 
zarządzie gminy i znanej nieumiejętności poszu
kiwania należnych im praw na zupełną stratę 
przyznanych im nlg narażeni być mogą;

zważywszy wreszcie, iż dla poszkodowanych 
przyznana im ulga w podatkach tern większe 
ma znaczenie, im prędzej nastąpi i im bliższą 
jest chwili, w której tą  klęską dotknięci zostali, 
pozwalają sobie podpisani wnieść do komisarza 
rządowego interpelację:

1. Jakie są powody, które przyznaniu po
jedynczym właścicielom ziemi ulg podatkowych, 
wynikłych ze sprawdzenia szkód przez gradobi 
cie lub inne klęski elementarne, w niektórych 
powiatach kraju naszego zrządzonych, stoją na 
przeszkodzie.

2. Czy Wysoki rząd zechce zarządzić, by 
w jak najkrótszym czasie niezałatwione likwi
dacje szkód, zrządzonych gradobiciem, lnb inne 
mi klęskami elementarnemi, przeprowadzone i 
poszkodowanym na rachunek płacić się mają
cych podatków odnośne kwoty zarachowane zo
stały.

3. Czy Wys. rząd nie nzna za stosowne w 
przyszłości w powiatach gradobiciem lub inne
mi klęskami elementarnemi dotkniętych, siły fa
chowe do przeprowadzenia likwidacji szkód od
powiednio wzmocnić.

Lwów d. 15. października 1884.
Stanisław Stadnicki. 

(następują podpisy.)
*

*
II. Interpelacja do JEks. pana namiestnika 

jako c. k. komisarza rządowegc w sejmie.
Dwukrotnie prze* c. k. sądy karne przepro

wadzone dochodzenia wykazały, i i  we wsi Lu- 
tyczy koło Strzyżowa zamordowali z pobudek 
religijnych w sposób skrytobójczy przy końcu 
r. 1881. dziewczynę chrześciaóską Franciszkę 
Knichównę izraelita Mojżesz R itter i jego ro
dzina, wspólnie z najętym przez nich za pienią
dze do pomocy przy tern parobkiem katolickiego 
wyznania. Na podstawie też stwierdzających 
Ich winę zgodnych werdyktów sądów przysię
głych, które także dwukrotnie do orzeczenia w 
tej sprawie powoływane były, skazani są Moj
żesz R itter i jego wspólnicy przez c. k. trybu
nały na karę śmierci.

Zważywszy przeto, że nie zgadza się to z 
zasadami nowożytnych urządzeń społecznych, a

nadewszystko z osnową obowiązujących w Au- 
strji praw, ażeby bez odpowiednich środków 
zaradczych cierpiane były jakieś tajemne prze
pisy, które w imię religii skłaniać mogą jej 
wyznawców do tak ciężkich zbrodni.

Zważywszy, że jeżeli narodowe ustawy ży
dowskie zawierają postanowienia, które dla 
mniej oświeconych warstw ludności mojżeszo- 
wego wyznania mogą stać się pobudką do skry
tobójczego morderstwa, to logicznie przy^nsz- 
czać można, iż w tych przepisach wyznanio
wych mogą znajdować się i inne postanowienia, 
dla nieżydowskiąj ludności albo szkodliwe, albo 
nawet wręcz niebezpieczne.

Zważywszy, że narodowe prawa izraelitów, 
jak  niemniej oparte na nich instytucje i zwy
czaje, jakkolwiek nie są one ani zbadane, ani 
ze stanowiska obowiązujących w państwie u- 
staw powszechnych wyświecone, otoczone są 
wszelako opieką i nietykalnością, jaką ustawy 
konstytucyjne dla przekonań religijnych za 
pewniają.

Zważywszy, że owe tajemnicze prawa ra- 
bińskie wszczepiane bywają uczącym się poko
leniom młodzieży izraelickiej z podręczników 
których treść jest w regule c.k . władzom szkol 
nym nieznaną.

Zważywszy, że autentyczne wyświecenie 
prawnicze tajemnic rabińskich przepisów i n- 
staw musi mieć Bzczególną ważność dla ki'ąju, 
w którym izraelici stanowią 12°/0 ogółu zaln 
dnienia i z fanatyzmem trzym ają się swych od
rębnych ustaw narodowych, które, być może 
przez niewłaściwe ich zroznmienie, rodzinę 
Ritterów w Lu tezy do zbrodni skrytobójczego 
morderstwa doprowadziły.

Podpisani mają zaszczyt zapy tać :
I. Czy nie uznaje c. k. rząd za potrzebne, 

zarządzić prawnicze zbadanie narodowego u 
stawodawstwa izraelitów ze stanowiska obo
wiązujących w państwie ustaw powszechnych?

II  Czy nie jest c. k. rząd skłonnym wdro
żyć rewizję specjalnie ludności izraelickiej do- 
dotyczących ustaw i przepisów w duchu rze 
czywistego jej równouprawnienia z ludnością 
innych wyznań — mianowicie, ażeby i w spra 
wach mojżeszowego wyznania ściśle przeprowa 
dzony został rozdział rzeczy wiary i służby 
Bożej od spraw cywilnych, które w zakres u 
staw powszechnych wkraczają?

III. Jakich środków kontroli pod wzglę 
dem dydaktyczno-pedagogicznym zamierza c. k. 
rząd użyć co do wykłada pism rabińskich u- 
czącej się młodzieży izraelickiej ?

Lwów dnia 15. października 1884.
Teofil Meruuowicz, Jan  Rozwadowski, W. 

Koziebrodzki, ks. dr. Kopyciński, W. Strusz- 
kiewicz, J .  Romańczuk, Sieczyński, Kaczała, 
Łoziński, Feliks Pławicki, Feliks Biliński, Be- 
reźnicki, Kaszewko, Kowalski.

Z Izby sądowej.
(Sprawa Hryniewiecki-Oniewosz).

Wczoraj rozpoczął się w tutejszym sądzie karnym 
przed trybunałem przysięgłych bardzo sensacyjny 
proees.

Oskarżycielem prywatnym jest p. Aleksander 
Hryniewiecki, adjuukt sądowy z Bnska. P. Hry
niewiecki oskarża p. Jana Nep. Gniewosza, i i  ten
że jako redaktor Strażnicy Polskiej zamieścił w 
jednym z numerów tegoż dziennika, artykuł ubli
żający jego ozoi i honorowi. Sprawa ta sądzoną
4-n Allan miesiącami: werdyktem przysięgłych został pąn v SZ Skazany u«
8 miesięcy więzienia. Najwyższy trybunat zniósł
jednak wyrok i zarządził ponowną rozprawę.

Trybunał składają: Przew. radca Simonowicz,
wotanoi: radca Finger i radca Mogielnicki

Dr. Lnka zastępuje p. Aleks ndra Hryniewie
okiego, dr. Fleszner broni p. Jana Nep. Gniewosza

Po przeozytanin przez przewodnio ąaego inkry
minowanego artyknłn Strażnicy Polski j ,  który
zarzuca p. Hryniewieckiemu, i* sprzedał „za hro
say" braci Rasinów, i obowiąz&ł się za wziętą
łapówkę tylko pozornie popierać swoją kandyda
terę na posła do sejmu . krajowego, a w gruncie

Goldbergowl nie wiadomo jest, czy kto inny 
dawi-ł Hryniewieckiemu pieniądze; nie dawał też 
nikomn pieniędzy, aby one były wręczone Hrynie
wieckiemu.

Na zapytanie dr. Flecznera odpowiada Gold- 
berg, iż kievował agitacją jako wpływowa osobistość.

Dr. Fleszner pyta, ile Goldberg otrzymał pie
niędzy przed, ile zaś po wyborach.

P r z e w .  usuwa to pytanie jako ogólnikowe.
Osk.  p. Gniewosz prosi, aby zadano pytanie, 

kiedy pieniądze zostały zaasygnowane i jak teaii 
pieniędzmi świadek manipulował

O b r o ń c a  Hryniewieokiogo sprseciwia się te
mu źądauin ze względu na to, że chodzi tu o prze
prowadzenie dowodu prawdy, nie zaś o wywnio
skowanie jakichś prawdopodobieństw. Żądanie zaś 
p. Gaiewts/,a może tylko ten ostatni wypadek 
mieć na względzie.

Trybunał uchwalił o tyła przychylić do 
żądania stron, że ma być postawione pytanie, w 
jakich pojedyńczych kwotach Goldberg pieniądze 
pobierał i czy pewna cząstka ich nie dostała się 
Hryniewieckiemu.

S w, Goldberg nie przy pominą sobie dokładnie 
i przypuszcza, ie  odebrał 2000 w dwóch lub tirzeoh 
pojedyńczych kwotach. Żadna z tych kwot nie do
stała Rię Hryniewieckiemu ani pośrednio ani też 
bezpośrednio.

Os k.  Gniewosz wskazuje, iż tylko dokładne 
wyliczenie się Goldberga z otrzymanych 2000 zł 
da mn w rękę dowód prawdy.

S w. Goldberg zaznacza, iż nie potrzebował się 
przed nikim z danych pieniędzy wyliczać,

S w. Aron Rottenberg, nie był dawniej słu
chany. Znajduje się on obecnie w śledztwie, oska
rżony o fałszywe zeznanie przed sądem

P. Aron okazuje się bardzo naiwnym źydkiem 
nie nmie sobie dokładnie zdefiniować pojęcia wy
borów sejmowyoh, do których się jako „do dzi 
wnych interesów" nie miesza. Arona zajmują prze- 
dewrzystkiem mleko, jaja i kury, nie wie też ozy 
Hryniewiecki jakiekolwiek pieniądze dostawał.

W ogóle Aron o „tych wielkich interesach1 
żadnego nie ma pojęcia, do takich „wielkich han 
dlów" ręki nigdy nie przykładał.

O b r o ń c a  oskarżonego dr. Fleszner prosi, 
aby dopuszczono do świadczenia hr. Stanisława i 
Kazimierza Badeniego i hr. Tad. Dziednszyckiego. 
Obrońca motywnje swój' wniosek tern, iż hr. Bade- 
niowie mieli na żądanie Tokarzewskiego wyasy
gnować kwotę 1000 zł. przeznaczoną na przekup 
stwo Hryniewieckiego a mieli ją wyasygnować wte
dy, kiedy propozycję tę odrzucił hr. Tad. Dziedn 
szycki słowy, iż „nie chce być posłem, jeżeli mn 
w ten sposób o mandat starać się należy*.

Dr. L n k a  sprzeciwia się temn, ponieważ ze 
znania świadków, jakie one i będą, nie posłnżą do 
dowodn prawdy a sama owa wyasygnowaną być 
mogła na agitację wyborczą w ogóle, nie zaś na 
specjalne przekupienie Hryniewieckiego.

Trybunał ogłosi swoją decyzję jutro.
Na tern zamknął przewodniczący rozprawę.

rzeczy agitować za kontrkandydatem hr. Tadenszem 
Dziednssyokim — oświadcza p. G n i e w o s z ,  iż 
nie cznje się winnym. Obowiązki, jakie na siebie 
przyjął kazały mn wystąpić przeciw niecnym po 
stępkom obywatelskim p. Hryniewieckiego.

Ugrnntowująo artykuł swój na doręozonyoh mn 
dokumentach, starał się owszem, aby p, Hryniewie 
cki wystąpił ze skargą, będąc pewny, że czyny je 
go znajdą w oblicza opinii publicznej tern więk 
sze potępienie. Występował w łamach swego pi
sma kilkakrotnie przeciw p. Hryniewieckiemu, a do 
ostatniego „drastycznego" artyknłn był spowodo
wany pogłoską, która obwiniała go (Gniowosza) o 
wzięcie „schweiggeldn

Drastyczny* ów, inkryminowany artyknł za
chwiał dotychczasowe bierne zachowanie g ę pata 
Hryniewieckiego i pobudził go wreszcie do skargi 

Po tern oświadczeniu oskarżonego przystąpiono 
do przesłnohania świadków.

S w. M o j s o w i o z ,  lekarz, zeznaje pod wa 
żnością dawniej złożonej przysięgi, iż dowiedział się 
od hr. Tadeusza Dziednszyckiego o tegoż kandyda- 
tnrze. Hr. Dziednszycki złożył wyznanie wiary 
politycznej w domn świadka; p. Hryniewiecki był 
temuż obecny, a chociaż program hr. Dz. przema 
wiat do przekonań p. Hryniewieckiego, to przecież 
ten ostatni oświadczył na wyraźne zapytanie świa
dka, iż od swej kandydatnry odstąpić nie chce 

Świadkowi ni-znane są fakta n orawiedliwia- 
ąoe treść inkryminowanego artyknłn ; o pienią 

dzach, które Hryniewiecki miał otrzymać, nic 
nie wie.

Świadek jest cierpiący, mimoto pozostanie we 
Lwowie aż do ukończenia rozprawy, a to na we
zwanie p. Gniewosza, któremu wydaje się świadek 
do ewentualnej konfrontacji potrzebnym.

Sw. T o k a r z e w s k i  zeznaje pod ważnością 
dawniej złożonej prsysięgi, iż nie są mn znane 
fakta, któreby usprawiedliwiały treść inkryminowa 
nego artyknłn.

S w. nie dawał Hryniewieokiemn żadnych pie
niędzy ; o Hryniewieckim nie wyrażał się nigdy, 
jak tego chce p. Gniewosz, w sposób nbl żający 

Dr. F l e s z n e r  zapytuje czy świadek nie 
dawał za pośrednictwem Goldberga Hryniewieokie
mn jakich pieniędzy, 

w. przeczy.
w. B a z y 1 i W a n i o nic także nie wie o 

przekupstwie Hryniewieckiego.
Po kllkominntowej przerwie, rozpoczęto dal

szą rozprawę przesłuchaniem świadka Izaaka Lejby 
Goldberga, który się znajduje obecnie w śledztwie, 
obwiniony o oszustwo.

Świadek zeznaje pod ważnośoią przy pierwszej 
rozprawie złożonej przysięgi.

Goldberg brał udslał w agitacjach. Przenie- 
wierstwo Hryniewieckiego znane jest Goldbergowi 
ze Straż. Pól, zkądinnąd o tern nie wie. Goldberg 
odebrał od Tokarzewskięgo pieniądze na prowadze
nie agltaejl wyborczej, ale te pieniądze nie były 
przeznaczone dla Hryniewieckiego i temn też ża
dnych pieniędzy nie dawał.

T E A T R .
(„Przyjaciel Fryc", komedja w 3 aktach 

Erckmanna i Chatriana.)

Po n&dmiernem zażyciu wyskoków fabryko
wanego numoru, którego takie zasoby rozlewa
ją  się w farsach i operetkach francnzkich, teatr 
francuski przechodzi epokę, że tak powiemy 

swnego rozdrażnienia nerwowego, i wypływa- 
jsój b niogo apatjj, a pojaw ami tego teatra l

nego „Katzenjammeru" są rzeczy sceniczne, u- 
siłujące pchnąć smak publiczności w nowym ja 
kimś kierunku, i jeśli nie wybić brakowany 
gościniec, to przynajmniej nakreślić tory, po 
których potoczyć się winna twórczość autorów 
dramatycznych. I rzeczywiście, zwrot na całej 
linii w tym względzie jest do zaznaczenia w 
literaturze dramatycznej francuskiej współcze
snej, do tej chwili berło panowania w teatrze 
dzierżącej. Jeżeli chwila taka nie możo wydać 
geniuszów, którzy od razn zdołają opanować sy
tuację i smakiem publiczności pokierować abso- 
latnie, to wina już naturalnego rzeczy porząd
ku, że po zbytnich wysiłkach nerwowych siła 
twórcza koncentruje się z trudnością. Ż drugiej 
strony i publiczności odbija się niezdrowo ten 
przesyt fabrykowanego humoru, i rzeczy takie 
jak np. „Przyjaciel Fryc* przejściowe w dzi
siejszej literaturze scenicznej, przyjmuje publi 
czność często w świetle poprzedzającej epok i: 
farsy i operetki. Ztąd to rodzi się ten zresztą 
całkiem wytłumaczony dyssonaus, że z rzeczy 
najpoważniejszych, dość zgrabnie, a jak np. w 
„Przyjacielu Frycu* z naiwną, szczerą prostotą 
podanych, drwi legion zblazowanych zwolenni
ków podk&sanej muzy, każdy frazes poważnego 
djalogn przetwarzając na modłę farsowego dwa 
znacznika, a w końcu, gdy rzecz okazuje się 
poważna, i prostotą układu tudzież szlachetną 
tendencją przemówić zdolną do serc i umysłów 
niezblazowanych — rozziewany ten legion roz
losow anych przechodzi nad sztuką do... po
rządku dziennego. Nie przecznwa on w tej chwili 
nawet, że jutro lnb pojutrze bić będzie gorące 
oklaski i hołdować uniżenie tej samej sztnee, 
temu samemu kierunkowi, przeszedłszy wczoraj 
pierwsze jego ataki.

Rzecz to niezaprzeczona, że tea tr francuski 
zwraca się ku kierunkowi, który już współcze
śni krytycy ochrzcili mianem „epoki noworo 
mantycznej*. Do tego rodzaju rzeczy należy i 
„Przyjaciel Fryc", komedja, k tóra przerobiona 
z powieści, sztuką epokową być nie może, ale 
posiadając wybitne piętna świeżości nowego 
cierunku, pociąga ku sobie wszystkich, co tych 
śladów piękna dopatrzeć chcą i umieją. Że po
ciąga istotnie, najlepszym tego dowodem hołdy 
zepsutej operetką jak nigdzie publiczności fran
cuskiej, k tóra w „Thćatre Francais" biła jej 
przez 350 wieczorów z rzędu frenetyczne okla
ski, a obecnie na deskach tego teatru wznowio
nej, nową uznania składa daninę. I  czyni to 
publiczność paryska, mimo że sztuka ma ten 
dencję, że tak powiemy, ściśle lokalną, na gran 
cle alzaekiej prowincji wyrosłą. Autorom chodzi 
o przeprowadzenie tezy, że naród który się nie 
rozmnaża, upada i ginie. Reprezentantem tej 
idei robi z umysłu żydowskiego rabina, dlategó 
że ta  zasada jest jedną z podstaw żydowskiej 
religu. Rabin Francuz nietylko między ży
dami kojarzy małżeństwa, ale i między chrze- 
ścianami.

Tendencja ta  przemawia do Alzatczyków, 
zabranych przez Niemców i zalewem ich zagro
żonych, głośno ze stanowiska lokalnego patrjo- 
tyzmn. W cela przeprowadzenia tej tezy dra
matycznie , wybierają antorowie bogatego wie
śniaka w epikurejskiem życia pogrążonego sma- 
cosza, który nie wyobraża sobie wygodniejszego 

siycia nad kawalerskie, i jest przeciwnym insty
tucji małżeństwa tak  niemal, jak gołowąsi 
irorokowie nowych idei socjalnych o praktyce 
iycia nie mający wyobrażenia, a co do celów 

jego pływający w gmatwaninie pojęć, z której

dopiero wydobywa ich zdrowy zmysł i uznanie 
praw przyrodzonych — niestety często już jako 
rozbitków tylko.

Fryc Kobus, bohater sztuki, w takich idei 
nie zanurza się głębi, ale bezwiednie hołduje 
epikureizmowi, żyjąc wesoło w równych sobie 
przyjaciół gronie. Ma atoli jednego szczerego 
przyjaciela, rabina Dawida Sichla, który życia 
doświadczeniem pouczony, radzi mu ożenić się, 
jako cel życia wskazując pasożytowi utworzenie 
rodziny. Z amatorstwa ten rabin Sichel, swat 
zawołany, korzysta z przypadkowego nawinię
cia się powabnej Zuzi, córki dzierżawcy Chn- 
stla i dostrzegłszy, że pod wpływem jej czaru 
w duszy Fryca zaczyna się odbywać nn.tnra.iny 
proces psychiczny, kuje żelazo póki gorące i 
w reszcie nd&je mu się , kn wielkiemu wszyst
kich zadowoleniu, skojarzyć w związek małżeń
ski Znzię i Fryca.

To jest treść sztuki, która jako przerobio
na z powieści znanej spółki autorów, arcydzie
łom nie jest, ale zawsze z wielkim napisana 
talentem. Mianowicie tirzeprowadzenie procesn 
psychicznego u Fryca Kobusa traktowane jest 
z głębokiem znawstwem duszy ludzkiej, a ry
sunkowi reszty postaci, z których rabin Sichel 
najdokładniej jest wykończony i jako wybitny 
charakter wychodzi, niemasz nic do zarzucenia. 
Źe tło sztuki jest nieco za blade dla smako
szów teatralnej niezwykłości, że djalog prosty i 
niewyszukany dla amatoiów wykwintnego do
wcipu — toż to raczej nie wina, ale zaleta 
sztuki, której autorowie umieli się utrzymać w 
sferze przez się wybranej wieśniaczej — i ży
cie jej z realną, a jednak pewnym urokiem po
ezji owianą prawdą przedstawić.

Przedstawienie jej n nas wczorajsze wypa
dło nadzwyczaj starannie. Pp. Żelazowski (Fryc) 
i Fiszer (rabin Sichel) grali wybornie, stw arza
jąc postacie żywe, prawdziwe. Pani Kwiecińska 
rolę Zuzi oddała z wdziękiem, a resztą ról w 
rękach pp. Zboińskiego, Hierowskiego, Siema
szki, bzoberta, tudzież pani (gostyńskiej będą
cych, wyszła bez skazy. — W Krakowie ta  sa
ma sztuka nie miała się podobać. Nie dziwimy 
się  wcale temu, gdyż tam rolę Kobusa, (którą 
w „Theaire Frangiis" gra bohater dramaty
czny) grał komik, & rolę Dawida poczciwego, 
grywający czarne charaktery. Zapełnię więc 
inaczej wypaść musiała całość. (p .)

■iijttłn 1
Dnia 16. paideiemika.

* s ten  powietrza. Obserwatorom ukoly poli
technicznej donosi:

Dzień wczorajszy byl prny zmiennym stanie 
nieba i z&chodno-połndniowym wietrze wilgotny, 
deszcz rosił ■ przerwami, opad nieznaczny, 
średnia temperatura była 4%. Najwyższa tempera
tura była 6°t , najniższa dziś rano o wschodzie 
słońca —0°T C.

Przy wietrze południowo-zachodnim, tempera
tura cokolwiek się podnosi, leoz pozostaje niżej 
średniej października, stan nieba zmienny, powie
trze wilgotne, dzisiaj pogodnie, jntro pogoda nie
pewna.

’ Repertonr U atrnlny. Dzisiaj we czwartek
dnia 16. b. m. dawno niegrany: „ N i e t o p e m *  
(Fledermans), opera komiczna w 3 akt. J. Straussa, 
z ndziałem pań: Skalskiej, Boaskaj, Kasprewieso- 
wej; pp. Florjańckiego, Almy, Skalskiego, Mysz
kowskiego, Fontany t ianyob. W akcie drugim od
tańczone będą: l. „Po'ka czeska", 2. „Polka wę
gierka".

* Teatr. Z powodu słabości pani Kwiecińskiej, 
jntro zamiast „ P r z y j a c i e l a  F r y e a "  odegra
ną zostanie wesoła komedja M. Bałnekiego „G r u* 
b e  Ry b y " ,  którą mają także obecnie przedsta
wić w Krakow.e i  powodn jubileuszu pisarskiego 
sympatycznego antora.

* Koncert Poppera Jakoś niechętnie usposo
biona jest w tym roku pnbliozność dla wirtuozów, 
Popper, król wionozeliatów, którego blask świsei 
medalami zasługi, grał wczoraj w bardzo średnio 
zapełnionej sali kasyna mieszczańskiego. — Przed 
kilkoma dniami podaliśmy jaś ocenę gry mistrzow
skiej p. Poppera. P. Popper nmie z instrumentu 
wydobywać tony żałoby i smutku, nmie też na wio
lonczeli szczebiotać a zawsze porwie słuchacza, 
zawsze olśni go 1 oczaruje. Ton ten swawolny,’ 
ekki i wesoły, podany z mistrzowską gracją, po 

dziwiała publiczność w jednym szczególnie numerze 
programu: „Maznrka fantastiąne".

* Kasjer banku kryłosznńskiago Jamiński 
został przedwczoraj wieczór uwięziony.

* Młodziaż ruskiego gimnazjum, która na
wezwanie ks. Naumowicza pod przewództwem Źe- 
lizka wyjechali przez Brody do Kijowa, umiesz
czona tam została w seminarjum duohjwnem pra- 
wosławnem, gdzie, jak ztamtąi jeden z tej mło
dzieży pisze do Lwowa, „bardzo jej dobrze*. Tyle 
mamy jeść, że sami nie chcemy. Widać więc, że 
prawdą jest, co Nanmowioz p sal do młodzieży tej, 
wzywając ją do emigracji i przybycia do Kijowa: 
„Nassaja prawowirna Mater, Swiataja Roisyja, 
kotora dbaje o dobro prawowirnoho Rnayna" — 
daje im tyle jeść, że jnż się przejedli.

* Pocztowy gm teh. Colem wyszukania placu 
na bndować s ę mający gmach pocztowy, praybył 
do Lwowa delegat ministerjalny p Koch. Donie
siono nam, że p. Koch wybrał na ten eel część 
płaco Gołnchowskiego przytykającą do ulicy Karola 
Ludwika. Owóż z różnych względów miejsce to 
byłoby nieodpowiedne i nie jest od miasta do na
bycia. Jeżeliby zaś kto z właśolcieli niezabudowa
nych placów, chęć miał odsprzedania takowego, to 
możeby zechciał się odnieść do p. Kocha.

* Izba handlawa przamysłown, która dopiero 
przed kilkoma miesiącami została w połowie uzu
pełnioną na podstawie nowego statntn wyborczego, 
będzie tak jak wszystkie inne Izby w Anstrji roz
wiązaną natychmiast po przeprowadzeniu wyboru 
delegata do Rady państwa na dniu 23. b. m,

Smut i ą  dla naszych przemysłowców nanoto- 
wać mamy wiadomość, oto komisja budżetowa okro
iła dotację przeznaczoną na podniesienie przemy
słu z 80.0U0 na 50.000 zł. Tak tedy będziemy 
musieli płacić większe dodatki na fnndusz krajowy, 
a korzyści dla nas coraz mniejsze, gdyż panowie w 
sejmie pomijają konsekwentni^ interesa miejskie, 

Ostatni Odczyt ktu Kalinki o jenerale Chła
powskim odbędzie się jutro w piątek e godzinie 8. 
wieczór.

Zwyczajne nankowz poslodzonlo sekcji 
lwowsk. Tow. lek. galłe., odbędzie się w sobotę d. 
18. pażdzier. b. r. wieczór o godz. 6. Uwiadomie
nie niniejsze ma służyć jako zaproszenie.

Wydalał Towarzystwa prawniozege zawiada
mia wzzystkieh ozłonków, ie w piątek d. 17. pa
ź d z ie rn ik a  b; r. o godz. 7 1/, wieczorem w sali sto- 
warzyzeenia „Frohsinu" (hotel Georg’a), odbędzie 
alę towarzyskie zebranie.

W sobotę zaś dnia 25. października b, r. o
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godz. 61/, wieczorem w lokaln Towarzystwa (ul. 
Karola Ludwika 1 3), odbędzie gig odczyt dr. Pio
tra Stebelskiego, docenta uniwersytetu „o odszko
dowania osób niewinnie zasądzonych*.

Zarazem donosi Wydział, że czytelnia otwar
tą jest oo poniedziałku i czwartku od godz, 6. do 
8. wieczór i ża w czwartki osłonko wie mogą także 
korzystać z biblioteki.

* Ogólne zgromadzenie urzędników w cela 
powzięcia uchwal co do założyć się mającego ka
syna, odbędzie s!ę w sobotę dnia 18. b. w. o godz. 
6*/, wieczór w sali ratuszowej, na które tymcza
sowy komitet pp. urzędników rządowych i prywa
tnych uprzejmie zaprasza.

* Związek Stowarzyszeń rękodzielniczych nor- 
ganizował się przedwczoraj na posiedseniu wszyst
kich delegatów wszystkich Stowarzyszeń i korpora- 
cyj przemysłowych,: i wybrał na przewodnicząoego 
p. Stan. Niemcsy no w skicgo a zastępcą p. M. ? v  
lichiewicza.

* Datki. P. Kajetan Ł. ze Sambora złożył 5 
zł na kuchnię Indową. Przypominamy przy tej 
sposobności szan. dobroczyńcom, ża z powodn po
wszechnie panującej biedy bardzo wiele młodzieży 
uczącej się nie ma utrzymania i dlatego nawet do 
knobni indowej jest bardzo wielki nawał, a środ
ków do wyżywienia tych biedaków nie ma Kto 
zatem serce ma dla naszej mlois eży, niech śpieszy 
z jakimkolwiek datkiem. Wszelkie ofiary na ten 
cel przyjmuje W. pani Uaroelowa Madejska, ni. 
Jagiellońska, 28.

* ju tro  w piątek dnia 17. października: św. 
Łnoyny ; — św. Charytymy mncz.
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G n p l a n t i i ,  j n a j j ł  i  k u fe l.

Współzawodnictwo Ameryki coraz widooz 
niej zagraża naszemu rolnletwn. Kto byłby odgadł, 
gdy Kolumb odkrywał news ziemie,, obfitujące w 
złoto, ku wzbogacenia hiszpańskiej metropolii, że 
kiedyś z tej samej strony przyjdzie mina dla sta
rej Europy? Trndno nietylko wytrzymać, ale na
wet przypnścić konkurencję z krainą, gdzie wszyst
ko w tak olbrzymich rozmiarach występuje. Ame- 
rykań kie p r e r j e  dają nabywcy glebę tak nro- 
dzajną 1 niewyczerpaną, że 25 lat ■ rzędn można 
tam siać i źniwować bez ulepszenia ziemi nawo
zem. Akr takiej roli, położonej nad nową linią 
kolejową, kosztnje przeciętnie około pięcia dolarów, 
uprawienie wymaga trzech dolarów. Zorany i przy
gotowany do stewn hektar ziemi pociąga za sobą 
około 20 dolarów nakłada i wykłada. Robocizna 
wprawdzie drożiza, niż n nas, a!e znów konie tań
sze, a zwłaszcza w nprawle samej oszczędność nie 
zna granic. — Wystarcza raz przejechać pługiem, 
aby rola jnż była gotową.

W pszenicznych ziemiach północnej Ameryki 
wszystkie siewy przypadają na wiosnę. Grunt roz- 
sadzony silnemi mrozami sdmowemi, od rńzn się 
rozpyla i spnlchnia pod ostrzem lemiesza.

Gospodarz wiedzie niekiedy do pięcia płagów, 
w jednym ązeregn spojonych ze sobą uprzęży. — 
Zz nim postępuje tyleż słowników pod dozorem 
tylko jednego człowieka. W trzy miesiące jnż żni
wo gotowe, i równie prostemi a przyspieszonemi 
odbywa się środkami. Żniwiarki skupiają na po
lach olbrzymie góry zżętego zboża, zaraz na miej 
■on młockarnie wybijają ziarno, które natychmiast 
bywa wyprawiane koleją do Chicago. Słomę zaś 
palą, aby się jej pozbyć i uprzątnąć pole na przy
szłoroczny zasiew.

Gdy zaś pora jest nieprzyjazna, eeny nłzkie, 
lab urodzaj lichy, innej amerykańscy rolnicy chwy
tają się speknlaoji. Zamiast żąć i młócić, wpę 
dtają w zboże kroeie świń, zostawiająe im znpelną 
wolność. Po kilkn tygodniach nadjeżdżają wozy, 
aby zabrać opasy tak ntuczone, iż się zaledwie 
wloką, i abiory jnż przekształcone w mięso idą ko
leją ku wschodowi. Twierdzono nawet pół żartem, 
pół aerjo, iż właściciel zwykł wpnizczać świnie w 
mie*see najodleglejsze od staoji, i że tucząca się 

powolnie nierogacizna, postępnje coraz dalej, 
dowleka się o własnych siłach aż do dworea kole
jowego, przecinającego pola.

Tak pierwotne rolnictwo tłnmaczy nam aż 
nadto groźny zalew targów europejskioh amerykań 
skiem zbożem i mięsem. Optymiści z razn ufali, 
że rosnąee zaludnienie pustkowi północnych ukróci 
wywóz większą miejscową konsnmpcją. Ale mylny 
był to obrachnnek nie tylko pnd wzgęlem zb >ż% 
ale nawet i pod względem mięsa. W rokn 1870 
na 38 500,000 mie*skańaów było tam 77 milionów 
wotów, owsec i nierogacizny. W dziesięć lat pó 
źnlej, na 50 milionów Indnożel widzimy jnż 125 
milionów wołów, świń i owiec. Cyfry te wymo 
wnie zbijają nadzieje i złudzenia ty oh, którzy po 
wątpiewają jeszcze o zabiciu handlu Europy przez 
Amerykę.

Bank rolniczy. (Ul. Karola Ludwika L. 1.)
L u j ó w ,  d. 11. paidzier 1884 

P s z e n i c a  — nsposobienie dobre. Ż y t o  
usposobienie dobre. O w i e s  — nsposob. spokojne. 
J  * c z m i e ń — nowy possukiwany. R z e p a k  — 
nowy, nsposobienie spokojne. G r o e h — nspaso 
biesie: dobre — W y k a  — usposobienie gp0 
kojne. B o b i k  — nsposobienie spokojne. H r e 
c z k a  — usposobienie spokojne. K n k n r n d a a  — 
nsposobienie słabe. C h m i e l  — usp. mdłe. K e n i 
c z y n  a— bez popytn.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów : 
Pszenica czerwona banatka zł. . . 7‘60 8"15

,  biała ,  . . 7.50 8.
,  na termina » . . —*— —.

Żyto gotowe ,  . . 6.40 6 75

„ na termina ,
Owies do nasienia „

„ obroozny „
Jęczmień gotowy „

„ na termina „
Rzepak „

.  nowy „
Groch do gotowania „

.  pastewny „
Wyka do nasienia „

„ obroczna „
Bobik „
Hreczka „
Koniczyna czerwona „

biała
„ szwedzka „

Lnianka „
Knknrndza „
Chmiel za 50 kilo „
Spirytus zł. 29.50 do 30.— za 10-000 lit. pret.— 

,  na termina usp. lepsze 28.50 do 29.— zł.
U w a g a :  Bank rolnlosy utrzymuje na skła

dzie owies, — przyjmnje zamówienia na maszyny 
rolnicze.

Wiedeń dnia 13. październ. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1725, 
węgierskich 758, niemieckich 1116, razem 3592.

Galicyjskie płacono od 59, 61 do zl. 62 osobli
we 63 zł. 50 o., węgierskie 59 do 62 zł., — oso
bliwe 63 do 64 zł. 50'c., niemieckie 59. 62, do 63 zł., 
galicyjskie paszowe woły 53, 55 i 58 zł.

Wszystko Bprsedano.
Wilhelm Amirowicz Ł  K. BcheU.

Wiedeń dnia 14. psźdsiern. Na dzisiejszy targ 
dowieniono nierogacizny, 1690 sztuk ciężkich ba- 
gonów, 1909 średnich bagonów, 3645 sztok War
chlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 41 zł. do 43 zł. 
— ct., za średnie bagony od 38 zł. do 40 sł., za 
warchlaki od 33 zł. do 40 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku.

A. Krzysztofowicz & Com.
Wiedeń d. 14. paźltier. Na dzisiejszy targ 

dowieziono nierogacizny : 1690 sztnk ciężkich ba 
gonów, 1909 sztok średnich bagonów, 3366 sstnk 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 40 do 41 ił., 
za średnie bagony od 38 do 40 zł., za warchlaki 
od 32 do 38 zł. za 100 kilo żywej wagi bez po
datku. Wilhelm Amirowicz Ł  K . Schels

Sprawozdanie sejmowe.
P o s i e d z e n i e  18. d. 16. p a ź d z i e r n i k a .

Początek o godzinie 11. min. 30. przedpo- 
uduiem.

Po odczytania spisa petycyj uwiadomił mar
szałek, że od cesarza nadeszło podziękowanie 
za życzenia, złożone z powodn imienin dnia 4. 
bm. P. Rey otrzymał urlop 8-dniowy.

Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego motywował p. Chamiec nagłość wczoraj
szego swego wniosku o przyspieszenie budowy 
kolei lokalnej ze Zaleszczyk do Śnią ty  na.

Mimo doradzania p. Chrzanowskiego, aby 
sprawa tą  była regalaminowo traktowaną, wnio
sek uznano za nagły, i przekazano komisji z 
poleceniem bezzwłocznego zreferowania.

Nad petycją gminy miasta Wiśnicz, o pra
wo pobofu opłat gminnych od napojów i ko- 
pytkowego, przeszła Izba do porządku dzienne
go, ponieważ sprzeciwiła się tema właścicielka 
obszaru dworskiego M&rja hr. Zamojska i Rada 
powiatowa

Z porządku dziennego przyjęto bez dysku
sji do riadomości zamknięcie rachunków fun
dacji Skarbkowskiej za r. 1882.

Następnie p. S m a r z e w s k i  przedłożył 
wnioski komisji bankowej w sprawie udzielenia 
gwarancji krajowej dla obligów komunalnych 
Banka krajowego L emisji w sumie 5 mil. złr.

Stosownie do orzeczenia tej gwarancji mnsi 
być Btatut Banka zmieniony.

W  rozprawie jeneralnej p. W o 1 a ń s k i 
Erazm, wychodząc z zapatrywania, że wnioski 
komisji zawierają w sobie zmianę statntów Bań 
ku, zażądał cofnięcia ich do komisji z polece
niem przedłożenia pewnej zmiany statntów 
myśl wyrażonych wnioskami komisji zasad.

Tego samego zdania był p. M a d e j s k i ,  
wykazując, że uprzednia zmiana statutów jest 
konieczną, bo inaczej uchwała gwarancji będzie 
w ważności swej zawieszoną do przyszłej sesji, 
n ik t inny bowiem, tylko sejm mole zmieniać 
sta tu ta  Banka. Komisja zaś w paru dniach, ja 
kie jeszcze pozostają, może przedłożyć tę 
zmianę.

P. S i c z y ń s k i  popierał w ogóle bardzo 
gorąco projekt komisji.

P- M ą d e j s k i oświadczył, że się zgadcą 
na dyskusję specjalną wniosków komisji, ale 
zapowiedział zarazem polecenie dla konusji do 
ułożenia zmiany statutów.

Sprawozdawca S m a r z e w s k i  !o u j
żę komisja dlatego nie zaprojektowała zmiany 
statutów, bo szef departamentu finansowego i 
sama Rada Wydziału krajowego zapewniła, że 
zmiany statutów banku, przedsięwzięte przez 
W ydział krajowy na podstawie zasad uchwalo
nych przez sejm, uzyskają zatwierdzenie rządu. 
A chodzi o to, aby ustawa sejmu jak najprę 
dzej nastąpiła. Zresztą zgadza się sprawozdawca 
z ostatecznym wnioskiem dr. Madejskiego.

Wniosek p. Erazma Wolańskiego odrzuco 
nowszystkiem i głosami przeciwko 29 i przy

stąpiono do uchwalenia potem zasad wzmian
kowanej gwarancji.

Ks. S i c z y ń s k i  zażądał, aby pożyczki 
komunalne służyły do zakładania lub zasilania 
nietylko p o w i a t o w y c h ,  ale także g m i n 
n y c h  kas pożyczkowych.

P. Adam S a p i e h a  sprzeciwił się tej 
zmianie, uznając słuszność zasady, iż bank kra
jowy nie powinien w bezpośrenie wchodzić sto
sunki z włościaninem.

Tego samego zdania był p. Łazarski, albo
wiem chłop skory jest do brania pożyczek, a 
trudny do oddawania, i popada w nieszczęście, 
a nawet w zatratę majątku w stosunkach z o- 
bliczonemi na zysk towarzystwami zaliczkowe- 
mi, jak to się stało właśnie dnia 3. września, 
b r. w Jeleśni pod Żywcem, gdzie sprzedano 
na licytacji trzy realności wiejskie za złr. 1.50, 
złr. 2.50, złr. 2.90 na rzecz dyrektora towarzy
stwa zaliczkowego w Białej.

W  obronę wziął towarzystwa zaliczkowe 
p. R o m a ń c z u k  objaśniając poprzednika, że 
niewłaściwie wmieszał do dyskusji towarzystwa 
zaliczkowe, bo dla nich pożyczki komunalne 
prawdopodobnie słnżyć nie będą. P a k t przyto
czony z Żywe* jest oburzający, ale tyczy się 
towarzystwa, które nie należy do związkn sto
warzyszeń zarobkowych, i w ogóle z wypadków 
wyjątkowych nie można formułować zarzutów 
przeciwko całej instytucji.

P. W  o d z ic  k i Ludwik ze stanowiska ko
misji bankowej oświadczył się przeciwko po
prawca ks. Siczyńskiego, któhy zabrawszy głos 
ponownie, na obronę poprawki, przytoczył świa
dectwo dr. Smolki o dobrej przeważnie admini- 
scracji gminnych kas pożyczkowych i obawę, 
aby wieśniacy nie popadali w zawisłość od dy
rektorów kas powiatowych, a dodał, że w ra
zie odrzucenia jego poprawki, on i jego przyja
ciele będą przy trzeciem czytaniu głosować 
przeciwko projektowi komisyjnemu.

P. S p r a w o z d a w c a  zaspokajał ks. Si- 
ezyńskiegó, że gminy .-już dziś mają prawo za
silać się w Banku krajowym na zakładanie kas 
pożyczkowych, ale w innej formie, która mniej 
wymaga akuratności, niż forma oblign, podle
gającego losowania p^rjodycznemu itd. Bezpo
średniemu uwzględniania gmin stoją na prze
szkodzie nietylko względy finansowe, ale i tech
niczne.

Po tej rozprawie p. Ż u r o w s k i  stawia 
wniosek na t r z e c i e  czytanie i imienne gło
sowanie.

M a r s z a ł e k .  Jeszcze nie czas na to.
Ż n r  o w s k i. Zdaje mi się, że jesteśmy przy 

ostatnim punkcie.
M a r s z a ł e k .  Nie — dopiero przy trzecim 

punkcie, a do końca jeszcze daleko.
Ż u r o w s k i .  Więc ja zgłaszam...
M a r s z a ł e k .  We właściwem miejscu u- 

czyni to poseł.
Poprawkę ks. Sieczyńskiego odrzucono i 

przyjęto resztę wniosku komisji z modyfikacją 
dr. Madejskiego.

Nastało krótkie nieporozumienie pomiędzy 
p. marszałkiem, Kozłowskim i Żurowskim w 
kwestji trzeciego czytania tak  dalece, że wnie
siono nawet odroczenie trzeciego czytania. Po 
uspakajających przemówieniach Smarzewskiego 

Stanisława Badeniego, Kozłowski skonstato
wał, że sejm przyjmując zmodyfikowany ustęp 
¥1. komisji, nie przyjął jeszcze najważniejszego 
postanowienia, t. j. kiedy gwarancja kraju ma 
nastąpić.

M a r s z a ł e k  zaprzeczył mu prawa do 
zabierania głosn przy trzecićm czytaniu, ua co 
K o z ł o w s k i  z impertyneaęją ozwał się N ie  
p o d j e g o  l a s k ą  u c z y ł e m  s i ę  p a r l a 
m e n t a r y z m u !  (Cała lu b a : Oho, oho!)

M a r s z a ł e k  (z naciskiem głośnym). Wzy
wam posła do porządku.

K o z ł o w s k i  (wychodząc z sali). Proszę 
przyjąć do wiadomości złożenie mandatu. (P ra
wie powszechne oklaski i śmiech ironiczny.)

Po tej oburzającej scenie przystąpiono do 
imiennego głosowania w trzeciem czytaniu.

Za wnioskiem komisji oświadczyło się 78, 
przeciwko 36.

(Godiina 2. posiezdenie trw a dalej.)

cie w pułku peresławskim, 16 grenadjerskim i 
darycyńskim. Kółka te sta ły  z sobą w organi
cznym stosunku, a naczelnikiem ich był pułko
wnik Aszenbrener, który pozostawał wówczas 
w czynnej służbie. Pułkownik jest człowiekiem 
bardzo roznmnym i posiadał wielkie znaczenie. 
Pani F igner ma być nadzwyczaj piękną i liczy 
zaledwie 27 lat. Pani Czemodanów jest praw
dziwym typem nihilistki; ona to dostarczała 
paszportów i była zatrudnioną w tajnej dru
karni. Bronił ją  znakomicie Spasowicz, a mowa 
jego wywarła na sądzie potężne wrażenie. Są
dzą, że car zmieni skazanym karę śmierci na 
dożywotnie więzienie.

Telepał Gai Kar. i uOMe wiadomości.
D. 10. bm. ukończony został w Petersbur 

gn wielki proces o zdradę stanu, który toczył 
się przed nadzwyczajnym sądem wojennym. Po 
ośmiodniowej rozprawie, na śmierć przez powie
szenie skazani zostali: pułkownik Aszenbrener, 
czterej oficerowie i artylerzysta Pochitonów, tu
dzież dwie kobiety : W iera Figner, zamężna F i
lipowa i Wolkensteiuowa. Sześciu innych oska
rżonych, między tymi trzech synów pewnego 
popa i panią Czemodanów skazano na ciężkie 
więzienie.

Ponieważ rozprawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych, dopuszczono na nią ty l
ko dziewięć osób, między temi jenerała Orzew- 
skiego i tajnego radcę Durnowa. Oskarżeni za- 
ChOwali gfę bardzo spokojnie i grzecznie. Głó- 

bJ ła  Pani Figner,. która od r, 
1879. brała udział we wszystkich nihilisty- 
cznych spiskach, jakotei w zamachu na cara 
Aleksandra II. i wprowadziła nihilizm w szere
gi armii. Po zamordowania cara pozostała 
Petersburgu ze skazanym Lńchanowem i Po
rowską. Udowodnionem zostało, że utworzyła 
kółka terorystyczne w kilku pułksch, mianowi-

Wlsdeń dnia 16. października. (Pryw.) Ga
licyjska kolej Transwersalna zawarła kartel 
tak ie  z koleją Północną.

Petersburg dnia 16. października. (Pryw.) 
Płoszczańskiego i Nanmowicza przyjmowali tu 
taj na dworca kolejowym przedstawiciele komi
tetu słowiańskiego i jeden jenerał moskiewski 
w mundurze. Tołstoj i Pobiedonoscew starają 
się wyrobić im andjencję u cara. Płoszczański 
agituje za utworzeniem banka moskiewskiego 
we Lwowie. (Ow jenerał musiał być zapewne 
jeden z tych , których dorobkiewicze peters- 
burgscy wynajmują sobie dla uświetnienia swo
ich obiadów i balów. Że p. Płoszczański dba 
zawsze tylko o geszeft, to rzecz wiadoma. Cała 
, ednak wędrówka tych indywiduów jest ciekawą 
"lustracją do zjazdu Skierniewieckiego; p. r.)

Bukareszt dnia 16. października. (Pryw.) 
Opozycja ogłasza w manifeście, że nie welmie 
udziału w nadchodzących wyborach.

Berlin dnia 16. października (Pryw.) Kon
ferencja w sprawie zachodnio-afrykańskiej zbie
rze się z końcem października.

Praga d. 15. października. Posiedzenie 
sejmu. Clam-Martinic przedkłada swój wnio
sek rezolucyjny, który wzywa rząd do wnie
sienia projektu ustaw y, stanowiącej, że we 
wszystkich utrzymywanych przez państwo szko
dach średnich w Czechach, dragi język krajowy 
est przedmiotem obowiązkowym, z wyjątkiem 

tych uczniów, których rodzice wyraźnie poda
dzą o uwolnienie od teg o ; w szkołach średnich 
zaś, otrzymywanych przez gminy lab z funda 
szów prywatnych, orzekają utrzymujący szkołę, 
czy dragi język krajowy ma być uznanym za 
przedmiot obowiązkowy.

Nastąpiła rozprawa nad wnioskiem o naro 
dowościowem rozgraniczenia powiatów. Na po
siedzeniu południowem zabierali głos pp. Bohm 
‘ Scholz, tudzież jenerała i mówcy Plener (za 
wnioskiem Herbsta) i Leon Thnn za wnioskiem 
większości komisyjnej).

Na posiedzenia wieczornem zabrał głos na' 
miestnik Kraus dla odparcia wycieczek opozy
cji przeciw rządowi, i oświadczył: Żaden rząd, 
ani teraźniejszy, ani też jakikolwiek inny nie 
mógłby, zwłaszcza co do Czech, obierać progra 
ma gwałtownictwa. Jedynie tylko pożycie w 
spokoju i porozumienie narodowości może w Au 
strji być celem i punktem oparcia polityki rzą
dowej. W tym działać duchu, jest nietylko obo 
wiązkiem rządu, ale i tych mężów, którzy są 
powołani do wpływania na życie obu narodo
wości. Zgoda narodowościowa jest koniecznością 
państwową. Wszelkie wstrząsanie tego rodzaju 
podwalinami gmachu państwowego, napotkałoby 

stanowczy opór u tyck czynników, którym zale- 
y na tem, aby tylowiekowy gmach państwowy 

sta ł nietknięty. Zresztą ograniczył się namie
stnik na zbijaniu uwag, przeciw niemu wymie
rzonych, i wśród hucznyeh oklasków prawicy 

centrum polecił przyjęcie wniosku większośei, 
ctóry też w imiennem głoso ani u 141 głosami 

prseciw 66 przyjęto.
Berlin d. 15. października. W południe 

irzybył tu cesarzewicz austrjacki. Na dworcu 
witali go ks. Wilhelm, komenderujący i amba
sada austijacka. Powitanie było najserdeczniej
sze, wieczór odjechali arcyks. Rudolf i ks. W il
helm do Ibenhorst (na łowy).

Frankfurt d. 15. października. Landgrabia 
heski Fryderyk zmarł tu dzisiaj rano.

Rzym d. 15. października. Wczoraj zasłabło 
we Włoszech na cholerę 238 a zmarło 118 
osób, z tych w Neapolu zasłabło 95 a zmar- 
o 47.

Paryż d. 15. października. Jenerał Briere 
elegrafuje: D. 10 b. m. pułkownik Donnier 

po świetnej utarczce zajął wzgóiza, panujące nad 
warownią Chu, która jest punktem oparcia bro
nionego przez pięć fortów, oszańcowanego obozu 
chińskiego. Nazajutrz Chińczycy próbowali a ta 
ku, ale odparci uciekli w kierunku Langsonu, 
utraciwszy około 3000 ludzi, między tymi na 
czelnego wodza- Francuzi utracili 20 w pole 
głych a 90 rannych. Ponieważ był to dobór 
wojsk chińskich, więc zdauiem Briera można 
wtargnięcie uważać za absolutnie powstrzyma
ne. Według urzędowych wykazów stra ty  Franca 
zów z d. 8. bm. pod Tamsui wynoszą 16 w po 
egłych i 49 rannych.

Wiedeń d. 16.'października 1884. (Z c. k. 
zakłada meteorologicznego.)

W iatr zachodni. — Pochmurno. — Miejsca
mi deszcze. Ociepla się.

Paryż d. 16 paździer. Komisja budżetowa 
odrzuciła wnioski ministra finansów co do przy 
wrócenia równowagi w budżecie, a utrzymała 
dawniejsze swe uchwały. W piątek wysłneha 
prezydenta ministrów co do przeprowadzenia 
dalszych oszczędności.

2. Listy aasi&wne ta 100 ałr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. gaiic. 5 pro, w. a, 98 60
* • n 4 a „ 91 70
„ s » & .  okrea. 98 60
B .  .  4 r  B *6 70

Banku krajowego 4 1/, /, w. a. 91 15
banku fcyp. galic. 6 „ * 101 50

„ 5 b n 97 25
o 5 wyls. z 107# pr® 99 20

3. Listu dlużn* ta  100 *8r.
Gal. Zakł. kred. wloś. 6% w likw.

’ n a n 5°la n
4. (M igi ta  100 tir . 

Indemnizaoyjne galic 5 prc. m. k. 101 30 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em. 96 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a, 102 75 
Pożyczka .  ,  1883 4‘/,7» - 

6. Loty.
Miasta Krakowa

.  Stanisławowa .
6. Monńy.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoador 
Pónmperjał rosyjski . 
aubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

60
60

2 i
25

90 80

18 —
22 50

99 60 
93 30 
99 60 
87 70 
92 15 

102 50 
98 25 

100 20

62 50 
62 59

102 30 
97 75 

1C4 — 
91 80

19 50 
24 50

5.66 6.76
5.71 6 81
9 65 9.75
998 10.08
1.54 1.64
123 1.25

59.55 60.35

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wledefi, dala 16. Października. 1884

godzina 1 minut 50 popołudniu.
Mpiny. 52.30
As gl o-mutr. 104.—
Kolej Kr. Lud. 270.—  
Kolej Połnd. 147.75 
Kolej państw. 301.80 
Węg. Nordstb 165.50 
Węg. obi. p. st. 103.25 
Węg. cis losy r. 115.75 
Renta. wyg. 4°/« 93.07 
Ros rnbaLpap. 1.24.—* 
Ghdie.ildemu. 101.50

Węg. akcje kr. 
Unionsbank. 
Nordbakn 
Kolej Alftid. 
Kolej Iw.-czeru 
Wied. Comunal 
ClbeUl

Losy tureckie 
Bankrerein 
Losy wfgicr.
Marki niemiac.

2 8 7 .-
86.50

237.60
178.50
191.50
123.50 
179.75

19.75
102.50 
11450

Usposobienie: lepsze.
W ledei, dnia 16. października, 

godzina 10 min- 80 przed południem 
Akcje kredyt. 286.70 Anglo-anztrj. 104 95
Kolej Kar.,-Lud- —.— Kolej połudn. 148.—
Unionsbank 86.25 Napoleondor 9.69
Rossyj. bankn. 1.24.‘/i Usposobienie: słabe 

Berlin, dnia 14. października 
godzina 5 minut 54 po południu.

Hosyjsk. bankn. 207.10 Akcje kredyt. 481.—
Lombardy 249.— Galicjskie 113.10
Poż. w&ćhod. 60.70 Austr. bank. 167.25

B 1 H  t IrajnuT
■ u stęp stw a ch , 
g o t ó w k i :

na 3°|c 35|a°|o i Ą  asygnaty kasowe 
na 4°|0 książeczki wkładkowe,
(SOO zlr. płatne

ws L w o w ie  1 41
pnyjmnje Iokaojs

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k c j ą  J a n a  D o b r sa ń sk ie g o

We czwartek dnia 16. października. 1884,

NIETOPERZ
( F L E O E B 1 A I S )

opera komiczna w trzech aktach Jana Strausa.

Początek o godzinie 7mej. wieczorem.

4.0I 
*  0
■Ir. płatne bez wypowiedzenia).

Bank kupuje i spned&ja po kursie dsieanym:
4 ł/ , #/o L is ty  zastaw ne B anku krajowego, 

5°/ obligacje kom unalne Banku krajowego, 
4 7 ,%  i 6%  obligacje pożyczki krajow ej.

We wszystkich wysypkach ^ 7^
wej natury, które występni* jako symptomatyeine obja
wy drugisgo perjodu skrofnłów, tylko ]edm fodan żelaza 
enajdnje najkorzystniej tze zaitosowaaia. Same środki jo
dowe, albo same środki łelasiste miernie działaj*, a zaś 
jodan żelaza sprawia skutki nadzwyczajne.
P l f r n l k i  B l a n c a r d ’a  opatrzone etykiet* zieloną

i podpizem wynalazcy, sta
nowią środek baz zarzutn pod względom czystośei, rów- 
niei jak pod względem zabezpieczenia od rozkładu; po
zyskały zatem upoważnienia komitetu lekarskiego w Pe- 
tersbnrgn i potwierdzenie paryzkiej Akademii medycznej.

Pigułki Blancarda sprzedają zię tylko we flakoni
kach lnb półflakoraeh, a nigdy na wagę. XI

Vl« liożyczU traiow n
5e|0 obligacje komunalne,

i 4 l |2°|o listy zastawne
bankn krajowego,

poleca jako k o r z y s t n ą  lokację kapitałów i 
sprzedaje

90 naj umi arkowaśszym kursie

August Schellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany 

we Lwowie. *

Najlepsza woda do picia podczas 
epidemii.

•d 80. staja . Jm
podług zegara twowzMego.

Przychodną do Lwowa:
P OCI ĄGI  KOLEJO WE.

2  KRAKOWA: o gąds. S min- 80 rane pociąg po 
spieszny, o godz. 9 min. 87 wieczór poeiąg nzobowy, o 
godz. 6 min 32 popoł. pod*g kurjerski, 0 god. 11 min. 
88 przed południem pociąg mięssaay.

Z OZBBHIOWUBC: o gods, 10 mim — wieezór po
ciąg pospieszny, o godz. 8 min. 88 rano i o fod*. 8 minut 
fc2 po połudaln poeiąg mlęuany ______

L w ów . Z Izby handlowej, 16. października 1884 
1. Akcje za tslukt 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 ri> m. k, 269 — 272 —
„ lwów. ezer-jass. 200 zł. w. a. 190 60 193 [O

'anku hypot. galic. 200 zł. w. a. 285 — 290 -
e kred. galic. 200 zł w. a, 238 — 243 —

S2.C1 KW10WA
napój oszeżwiajęcy stołowy,

tkattorsy bnrtlze as kasiel w obtrabatb Siył 
kaUraak żołądku I pąaborza.

Hearjl Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Na ETYKIETĘ 

i wypalona piętno u 
k o r k u  ^  V

dokładnie baozyó.

Do pana KI. Kołakowskiego,
redaktora .Gazety PolzHejB w Cnermiowcach.

Niniejszem wzywam pana, byś zechciał najdalej 
do końca bieżącego miesiąca załatwić honorowo wiadomą 
rzeoz, tyczącą się pracy mojej, zamieizcsonej w 18 fea- 
illetonaoh .Gazety Polskiej* s stycznia i lutego b. r.

W razie bowiem przeciwnym, będę zmuszony rzecz 
sposobem naglącym doprowadzić do właściwego skutku.

J. K.
Lwów, ulica Btryjska, L 6.



Podziękowanie.
Podpinana wdowa po 6. p. 'Wojciechu 

STASIUK, członku tutejszego Towarzy
stwa Weteranów składa najserdeczniejsze 
dzięki Świetnemu Towarzystwu za łaska
we udzielenie jej zapomogi. 1—1 

T e r e s a  S t a s i u k .

Sznurówki francuskie
białe i popielate po zł. 4, ozsrne 6 zł.
Sznurówki francnzlde („Ceintore”)

popielate po 2 zł. 60 ct. 
poleca w w i e l k i m  wyborze

Magazyn Markiewicza
we Lwowie, plac A ąi-jacki 1. 10.

F a b r y k a
odlewów gipsowych

Wszeiki ból zębów
usuwaja sławne

K R O P L E  dr. YOGLA
(flaszeozka 25 ct.) 

dopłać można w aptece
K. K r z y ż a n o w s k i e g o  

we Lwowie obok Brygidek.

Natychmiastowe wytępienie
wszelkich owadów urny na kwiaty i wszelkiego rodzajn w

p o d  g w a r a n c j ą  » s k n t e k .  zakres wchodzące przedmioty z marmuru.
3596 N e t r o l i n  1— alab tru, stearynowej masy i gipsu,
jedyny środek na wytępieni* pluskw, mo- Przyjmrją się reperacje wszelkiego
lów, pcheł i pasożytów. Przeciw pin :won rodzaju, a to : z alabastru, porcelany, 
w łóżkach, przeciw molom w futrach,Igliny, gipsu, po bardzo umiarkowanych 
sukniach, meblach niepriewyższony. Niejoenaoh.
robi plam. Przyjemny w zapachu. PI. 50 ct Zlecenia na prowinoji uskuteczniają

B l a t t o l y t h ,  się w jak najkrótszym czasie.: 3979 6—5
jedyny na wygubienie Szwabów, moska-

A  systent Wiedeńskiego homeopatysz- 
no-klinicznego szpitala na Leopold 

s-.tadzie „Sióstr Miłosiernych kongregacji 
I ów. Wincentego a Paulo* nazwanym

dr. med. Pogorzelski
Przejeżdżaj je przez Lwów zatrzymawszy 

*ię, daję z rana od ?tej do lite j godziny 
chorym radę, jakiem homeopatyoznem 
lekarstwem można we wszelkich ehoro- 
baeh radykalnie i szybko wyleczy<S się 
nawet i w takich chorobaeh, w których 
aleopatja nie była witanie wykurować;— 
osoby zaó ohere, którym okoliczności nie 
pozwalaji z miejsca oddalić się, mogą 
listownie komunikować się oo do swsg 
cierpienia i czem mogą się wyleczyć. W 
takim razie na odpowiedź powinni załą 
czyć pocztową markę. 4056 1- 3

JL w ów , ulica Skarbkowika, 1 23, 
I. piętro, front.

w e Lw ow ie , ulica W a łow a ,
poleca w wielkim wyborze 

popiersia, statuy, statuetki
n r '— '..... .. .........................

Ksawery MmW,

n®
lów, ohrząszozów. mrówek i t. p. Dotąd 
nieprzewyższony w skutku. Puszka 50 ot., 
pat. rozpyli oz 50 ot. Mniej jak za 1 złr. 
nie f ysyła się. Do nabycia W wielu a- 

ptekach i handlach. Głowna wysyłka: 
%  S O K H L E T ,  

w B  e t  z ,  (Niższa Austrja).

Dr. fiartmanna „Auillmi’'
najlepiej utwierdzony órodek leczniczy 

De* wstrzykiwania, przeciw 
r u c i f c c e e  u  m ę ż c z y z n  i dr. 
Hartmanna Amaliom przeciw npj**> 
w  o m  a  k o b i e t ,  (czyto iwieżo po 
wstałe lub przedawnione), jest wraz z 
ponczająoą broszurę i kartą do konsul
tacji, uprawniającą, za 2 zł. 80 et. do 
nabycia we wszystkich apt.kaoh i w 
głównym składzie wysyłkowym w W. 
T w e r d e g o  a p t e c e ,  Stadt, Kohl- 
markt, U, we W i e d n i u .a ^ T ^ l k o  
marką ochronną i kartą opatrzone an-
zilium skutkujntknjejjcst^grawdziwe. 

dr. Hartmann znan^TSPan dr. Hartmann znany od wieln 
lat jako najlepszy specjalista, zamia
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. faJcultetu medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 
w n i e d z i e l ę  i żwięta od 9 do 2 
godziny w wypadkach lUtycmk^oh, 
wrzodowych, skórnych i płciowych n 
kobiet i przeciw osłabieniom według 
swej doświadczonej metody bez skut
ków złych, nie przeszkadzającą
trudnieniu. 2 t
Leki dostarczają się pod dyskrecją. 

Honoraijnm mierne. Takie listownie. 
W ie d e ń ,  S t a d t ,  8 e i i e r g s * i e ,  

n r .  1 1 .
S k ł a d  we LWOWIE: w aptece 

P. Mikolasoha, Fr. Jamregiewic i apt. 
w Tarnopolu.

W inogrona
kuracyjne 

badefiskle i fe i la w ib le ,
wysyła w koszach pocztowych, po 5 ,
(opłatnie z koszem) za kobraniem zł. 2 £0.

J .  K e r s c h b a u m ,
w fiaden, ris-a-ris

b. artysta baletu teatrów warsa rikieh, 
odszezególniony świadectwem uzdolnienia 
przez dyrekcję nauk i umiejętności w War
szawie, rozpoczął kurs nauki tań
c ó w  1 gimnastyki tak po domaoh, 
akoteś wt własnym Zakładzie naukowym 
iynek, i. 12 , I. piętro , powyżej handlu 

korzennego p. Kleina. 3441 1—?

Zarząd ogrodniczy 
w W ysoeku

poczta R a d y m n o ,  ma do zbycia

sz c z e p y
drzew owocowych i 

kasztany.
żądanie .Cenn i k i

3965 4—10
n a

CR0R0B1 ZARAZ11 WE
N iedaw ne lub zadaw nione, skrofuły, choroby 

skórne (liszaje , w yrzuty,, s trupy , trąd) i inne  c ier
p ie n i a  n a .s k ó rn e ,spow odow ane zanieczyszczeniemi zepsuciem  k rw i. Wrzody, gnasoty, reumatyzm,
ran y  i w rzody  w nataeh i vr gardle, nabrzm ien ia, 
narośle  na kości, strum , n iem oc i drugorzędna i 
trzecio rzędne peryody  syfllian nabytego lub dzie
dzicznego.

L eczen ie  n iezaw odne t radykalne chorób naj
bardzie j za sta rza ły ch  i najuporczyw szych , n ie us
tępu jących  p rzed  żadną m etodą lekarską, leczą 
się przez nżycie.

B I S C U I T S  DU l i u i i u u i i

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 
c t  niezrównane w yroby  

K O S M E T Y C Z C E  I  T O A L E T O W E .

H / r  A  r L K T n T . T M  A  »kóra sucha, Siorztk i zgrubiali 
H Ł / l t J i l  U J U Ż l i  JOL wpływem M a g n o l i n y  staje się 
ką i delikatną. Magnolina usuwa cztnconoió nosa, policzków 
Cena tego znakomitego śrocka 1 zł 50 ot

A pod 
mięk- 
* rąk.

Orienłalinu cssyii JPudr t r  płynie
nadaje twarzy piękną i przyjemną biatoić, odświeża i konserwuje. Cen . 1 zł.

O lejek tan iuew y , SSTJSSćSf1 po“ ‘* W,“ I **
P n m a d a  o h i n a w a  wzmacnia oebnlki włosowa i zapobi f» wypa-iru iuaua cum ow a aiuun wtogów. _  g|oik ^  ct.
W nrla fltońclra do zmywania włosów, zapobiega tworze ...u się łupie- T łu u a  a ien S K a, ^  o4ywił> ntrwala ba^ ę ? połysk. Flakon 80 et.

rannie utrzymana broda. Aby ją ta  w

Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba 
nawet damą mężesy; ny jest piękna i sta- 

Aby ją zawsze piękną utrzymać, niezbędnie po-

Olejek chino - taninowy. “ iZ i#
w ł o s ó w .  Wypmdkaoh, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okL ł  
nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spor 1 idz 
porost. Najlepsza p r e  e r w a t y w a  przeciw wypadaniu włosów i two-
r leniu się łu - ‘eż- — Cena 1 zł T  ot.

ćSENCJA MIĘTOWA 00 PŁUKANIA UST,
oprócz przyjemnego o r z e ź w i a j ą c e g o  

stnie w p ł y w a  n a  d z i ą s ł a  i
smaku i zapachu bardzo korzy - 
z ę b y .  — Flakon 50 ct.

broszek roślinno- alkaliczny
i kwasy, które sprowadzają ból i pruebnienie zębów. Pndełko 30 i 60 ot.

1 .  I B S A T O W I C 8
ulica

we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 ,  
H a l i c k a ,  r ó g  W a ł o w e j ,  H o t e l  E u r o p e j s k i ,  

Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.

A p te k a  
JUL. NAHLIKA we Lwowie,

poleoa
Wodę na porost włosów
przeciw wypadania tychże i łuszczeniu 
się skóry, jako najpewniejszy irodek. 

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Mfflereta
aa porost włosów, dl iemogąeych uży 

ać płynu na głowę.
Cena słoik, a zł 

Opróoz tego ntrzym iji i • składzie wszel
kiego rodzajn wypróbowane środki spe
cyficzne , krajowe i zagraniczne, j toteż 
przyrządy i przybory ohirnrgiezne i opa
trunkowe.

Zamówienia i prowinoji załatwia się 
•dwrotną poostą. 8922 1—t

Wiedeńska
Br ume r ka

w dobrym stanie z wolnej ręki do sprze
dania. B liż? za wiadomość alioa Hetmań
ska 1. 4 pierwsze piętro. 4048 1—3

O s t r z e g a m
jfagd naśladującymi moją firmę.

,,S1RIUSZ“
SKŁAD KAWY we LWOWIE

ul. Chorążezyzna i. 22 na dole 
(Artur Kościcki) 

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowa
dza takową bezpośrednio od pro u- 
centów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście za
wiązał stosunki. 8988 3—7

Kosztuje we L w o w i e  
1 k i l o  złr. 1.60, i 1.60.

Na prowinoji 
4% kilo zł. 7.70 i 8.20 franko.

Co miesiąoa ś w i e ż y  tran,port. I

L. 1908.

O g ło s z e n ie .
Celem zaopatrzenia Zakładu sierot i ubogich w Drohowyżu 

na rok i 885 w artykuły żywności, odbędzie się dnia 30. paź
dziernika b. r. w biurze Dyrekcji Zakładu pubLczuie

ro zp raw a , o fe rto w a
po której zamknięciu żadne dodatkowe oferty przyj uiowane 
nie będą.

Bliższe warunki przeglądnąć można w Dyrekcji Zakładi 
Administracji centralnej fundacji Stanisława hr. Skarbka 

(gmach teatru 1. 28, piętro 1.)
Lwów unltk 13. października 1884. 4051 2—3

Jedyne potwierdzone przez Akademjf Medyczną to Paryżu  •
Jedyne upoważnione- przez rząd francuski.

Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich. j 
L ekarstw o to , bardzo  p rzy jem ne w sm aku, I 

zalecane od lat przeszło  60 przez najznakom itszych 
lekarzy, ja k o  na jakn teezn ie jszy , znany dotąd , sro- j 
dek  p rzeczyg 'cza jący  k rew , je s t  je d y n em  w całym  ; 
św iecie , ja k ie  o trzym ało  w yżej w ym ien ione ty tu ły  1 
i oznaki, honorow e, co dow odzi je g o  olbrzym iej j 
skuteczności. |

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych  biszkoptów  j 
ape ty t pow raca, funkeye  żyw otne w raca ją  do i 
norm alnego stanu, a po k ilku  tygodniach  leczen ia  i I 
chorzy  spostrzegają, żc w szystkie p rzypad łości - 
chorobliw e n ik n ą  l‘ zdrow ie, choćby n ajm ocn ie j j 
podkopane przez zepsucie i zanieczyszczen ie  ; 
k rw i, pow raca.

Sktad gUSm. 12, UE DE RIWU, « ł.Jjśu. .
Doitt.ć mołua we Lwowie w aptece Skarb Zaleszczycki ma do sprzedania * lesie Bedrykowieck m

p. K. MiX«»laso a; w Krakowie i ipl pp.' '" ’ . . .  -
TranczyńAiego, Bedrkai Wiszniewskiego.
W Warszawie w apt. pp. D. T. Heinrich 
i Barcza, w skła-iach apteeznych pp. H.

t  sritttlotn- e i i f c .

W eltai a Ułozowiki-go. 2742 12—36

70.000 sadzonek świerkowych 2-
10.000 , czarnej sosny 2-
5.000 „ modrzewia 2-

3 - le tn ic h  
3-letnich 
3-letnich

po 3 złr. za tysiąc 
po 4 złr. , 
po 4 złr. ,

Zaleszczyki 13. października 1884.

M O L L A  p ro szk i se id lick ie .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o r z e ł  i A. M o ll*  firma, pomnożona.
Niez* wodna skuteczność lecznicza tych

PAPIER RIGOLLOT
Murrtarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PBZIZ AMBULANBY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY

NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d.
J ' —r którego wprowadź* ile do Ceaaratwa Rossyj- 
■ kiego iet»ło upoważnione prsea Komitet Lekaraki 

w Petersburgu.

- FbUadelpbia 1878
Nie należy uważać 

z a  P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkiriki,które 
będąopi one podpisem

Paryż 1178

>u proiz- 
ś o ł ą d -
eiw kur

ków  przeor najaporczywszym cierpieniom 
k a ,  s ,  o d o l e h  c z ę ś c i  d a l a ,  przeoiw 
ozom żołądra. zaflegnuesiin, zgadze, przeciw Mta- 
tw  r d u e n i u ,  przeciw oierpieniom wątroby, 
k t r n  e a t j o m  k r w i ,  hemoroidom i najrozmait- 
a: m chorobom kobieoym, a po wodo wała od przeaało 
kilkadzieaiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

F ałuny we nr roby bedą lądownie śeigane.
G em a l a p l e e z e t o w a n e g e  o r y g i n a l n e g o  p n ń e ł k a  1  a tz , w . a .

Spttedaje 
się we wnyit* 

kich aptdudi.

SKŁAD GŁÓWNY 
M4, A m z r i  Y i t t a r i m
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Jako w c i e r a n i e  do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzm a, Mltaego rw iuju rwauia członkó i pa
raliżu, bola głowy, uszów i zębów; w formie •  k ł a d ó w  na u' .leczenia, w , padkach zapalenia i na
wrzody. W e w n ą t r z  zmięazana z wodą, przeciw nagłej ałżboćoi; ' rymiotom, kolkom i o zwolnieniu.
Flaszka z dokładnym oplriem 80 et. R 9  T y l k o  J ^ a w d z s iw a ^ e ś e l i  każda flaszka zaopatrzona

Ze

z irjr z a n i zzn v*a «* — - w
jest ' m  podąiz i znak s*7 'ironnyM our

Olej tranowy 'A. Krohn & Cmp. w Sergen 
w handlu znajd

z opii em lżyc ie  koaztnje 1 złr. w’, a

. __  >ią ga iH w  -dj ta
o fi zowiedui do laezniezego nłytku. ?1 r JLT

-zon

Główny skiad wysyłek u A. JL oil, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuohlauben. 
JJprmsa się P. T. Pu csnoU. wyrodnie iądaó preparatów MOLLA i  U ttfko przyjm ować 

opatraone są m a tzą  ochronną z podpisemi.
? k ła d w  we Łw ow ię * j .  lelłŁ. w t., Zyg. Bn apt., F. W. AróU^®1” ^  Hflbner

*  —«nke; w Białej: A. Beiehera, apadk., Erieh Keler a p t , w Broaaehi M. Kulak a p t, w Brscianaeh: a p t  J. 
Jtau. rg, Ą. P  , w Csemiossćswkt C. Alt* ap t, w Dróhobgctu: Józet EichmtUler »Pt w Ounhmmora: A  Bo- 
tezan r ^  Goteonner ap t: w Husiatunie: w . Czerski a p t; w Jarosławiu: J. Bohm i L. Wi-

J f  r  . ionc Strumiłowej: C. Piep pt., w Kołomyi: Jan Sidorowioz a p t ;  w K rs tw m  W. Be- 
dyk apt; 1 rn_iei ki a p t  w J ieMscy. 8. neinholz; w Nowyn Ją. : W. Filipek a p t ; w Nowym Targu: 
a *  ru  w -?M,*0*o«*lńfc«cń: O. MorawetL, u ?ree filut F. NahUk, i  ańko i  a p t; w Bsessowiei J. Sohait- 
ter *  uomp.; w flnm&M set J . Aleksiewioz atr^, w Berecie-. J. Dempniac Fr. Boil apt^ w Stanisławowie- Alb. 
Amir* ticz »p t, J. Macura; w Strr t T. Z| rik i ap t; w Btoroiykeach: J . Skałka ap t; w Sueaawic: Ed. Liszka 
aP*-; . *  Bappaport; Tamopólnt E. Frant* 5 H. Kahano ap t; F. Jamrogiewiez ap t; w Tarnowie:
A. Widogórski, W. MoIdnei ł  Crtp., w Wadowicach: Ig. Broaig, A. Hsrfurth a p t, w Zbaraiu: Ja. Bfiaseraaann, 
w Żyda# wir- L Bardaaa apt Ć066 1—?

O G Ł O S Z E N I E .
W wykonaniu nchwały Towarzystwa galicyjskiej Xasy 

oszczędności z dnia 24. kwietnia 1884, rozpisuje się niniejszem

S 0 B 8 t f & 8
celem obsadzenia posady drogiego dyrektora urzędującego z 
płacą etatową 3.000 zł. rocznie, dodatkiem kwaterowym 480 zI 
i prawem do emerytury.

W zakres działania tego dyrektora wchodzi głównie: re
ferat gpraw hipotecznych, utrzymywanie w ewidencji przyrze
czonych lub wypowiedzianych pożyczek, czuwanie nad regułar- 
iem wpływaniem rat i nad stanem hihotek, udzielanie stro 
m.-m w tym względzie informacyj; referat spraw podatkowych; 
nadzór nad registraturą; zastępywanie w razie potrzeby pi ery 
izego dyrektora ur»ęduiąc«go we wszystkie’ jego czynnościach, ■ w którym to celu obowiązkiem będzie drug ;< iyrektóra ob- 
znaioriflć się ze s rawami "w zakres pierwszego dyrektort 

: wchodzącemi.
Kandydaci o tę posadę winn: przeto wykazać teoretyczne 

i praktyczne wykształcenie prawni oze, wiadomości nstaw finan 
sowych i podatkowych.

Podania mają być wniesione do Dyrekcji ifasv oszczędno- 
ci do końca miesiąca listopada 1884.

Z Dyrekcii galicyjskiej Kasy oszczędności 
we Lwow?p.

Maszynista
zarazem i ślusarz maszynowy znaj
dzie stałe zajęcie w fabryce stolar
skiej B R A C I  W C Z E L A K Ó W  
we Lwowie ul. Łyczakowska 27.

4050 1—3

A n t o n i  E n d e r s
przedtem  J .  JfJemfrowsklego Następcy, 

we Lwowie, Rynek, I. 29,
poleca na porę zimową w >. aj większym wyborze

wełnę na pończochy i skarpetki
1 d ek ag ram  po 4, 5, 6, 8  i lO et.

Towary drobiazgowe, guziczki do ubrań damskich i 
męskich, i wszystkie w zakres tego handlu wchodzące 
artykuły po cenach n a j o m iarko  wań szych, śoss 1 -1 2

Nowo urządzony Skład fo to g ra f ij

XI. T B K E M E S K IE C IO
Mkotel Europejski.

P i e r w s z a  - w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż
1) Fotografij z dzieł sztuki.

a) Mistruów starej azkeły. Ba 
fael — Murillo — Carlo Dolce — 
Yan-Lyc — Bnbens — Tizian — 
A d e .  ino i t. d.

b) M i s t  r  * ó w  nowoozesnych. 
Matejko Siemiradzki — 1 )rw,rt — 
Krudowski— Czaohorski— B: ndt — 
Kossak — Grottger — Kanlbaoh — 
Makart — Kray — Delaroe —

Meysonier — Gorom — A. Scheller 
Cabanel Jalabert — Mnnkaezy—
Defreaifregtcer * t. d

2) Fotografij z natury.
a) W i d o k i  z najpiękniejszych 

miejscowości on z krajowych: Kar
pi Tatry, Podhoroe i t. d.

b) Fotografie znak. osobistości, 
o) Fotografie artystów polskich

i .g. aioznyoh.
Ceny n iebyw ale niskie.

Dla dogodności P. L. Pnblioznośoi, wszelkie informacje i zamówienia 
dotyczące Zakłada fotograficznego, mieszoąeego się w tym samym Hotelu, 
przyjmuje skład, który jest połączony z zakładem fotograficznym za po
mocą telefonu.

Z tegorocznej wystawy sztuk pięknych, reprodukowane są obrr~<“-
1. Paweł Merwart „Odaliska*.
2) Julinssa Kossaka 2 akwarelle 

z powieści „Ogniem i mieozem* 
Sienkiewicza, a to Skrzetnski z P od- 
b' piętą w drodze do Łnbnió*-, — 
i Bohnn z Zagłobą jadący do Boz 
logów.

3) Bysnnek Grottgera „W saskim 
ogrodź: e* '862.

4) Bieszczad Seweryna „U szewc 1
5) Aydu'iiewioz Zygmunt „Stary 

[aga'.
format gabineto 3 60 ot.

„ iolio 1 zł. 80 et.
Niemniej ; w roboeie Aauarelle Jnlnsca Kossaka, p. eć a u ,* s 

czyny „k idi 01 — Komplet 12 reproducyj w pięknej okładce z wigniet*
n kład a Jaliusza Lol. a 3975 1—2

om 11 folio 20 złr. — format gabinetowy 8 zł.
Zamówienia przyjmuje powyższy handel, jakoteż Zakład fotograficzny

E. TRZE MES KIEGO we Lwowie.

i  t t t i t  i t t iooooooooaom
Zaopatrzywszy mój 'd  lat 20 istniejący

Magazyn sukien męzklch
w e  L w o w ie  przy n lJ e y  S o b i e s k i e g o  1. 4  się majdający w 
n a j n o w s z e  m a t e r j e  aezoi owe, mam zaszczyt polecić a.kowe łaska
wym względom PI publiozności, nadmieoiająo przy tej sposobności, że 
nigdy snmen z mej pracowni n i e  d o i t a r c z a ł e  1. > Magazynu
„Pi rws_ej apółki krawców lwowakiob* albowiem do tej spółki n i o na- 
l-łąłem i n ie  n a l e ż ę .  Z poważaniem

8445 -12

J  pow ażaniem

Józef Jłtaciulski•

Dom bankowy i kantor wymiany
S O K A L  I L I L I E N

kupn e i sprzedaje
pod n t j b o r i j r a t n l e j | R | i e m i  w arunkam i 

4 ’/,proc. listy zastawne leajowe, posiadające gwarancję krajową, 
4 '/ ,proc. pożyczkę krajową i 5proc. obligacje komunalne gwaran 
towane przez bank krajowy, wszelkiego rodzajn listy zastawne 
towarzystw! kredytowego ziemskiego I galicyjskiego banku hi
potecznego tudzież wszelkie akcje bankowe i kolejowe, obligacje 
pierwszeństwa, renty państwowe, rządowe i prywatne losy, jakoteż 
wszelkie monety krajowe i zagraniczne.

Przyjmuje zlecenia giełdowe i udziela na eąaanie 
ady najchętniej i na) sumiennie

msjf~ Polecenia z pro nncji uskutecznia się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji.

398< 4 ?

wymiany
c. k. uprz gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupnjt' i sprzedaje

w szystk ie  e le k ta  1 m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi

®°| LISTY hipoteczne,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które redłng prawa z d. l .  ripca Ib38 (Dz. p. P. XXXVIII. 1 f. ^3.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użył dc lokowr 
nia kapitałó”  funduszowyclk, pnpiląrnyck, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na laucjei radj: W| w  tym kentorse do n eby ita  

H  • Wszystkie poleceń 1 prowincji wykonują się bezzwło 
ozni< po kursif dziennym, btp. dobrzenia prowizji. 390' 2—?

Wydawcy i włańddele J. Dobrzański i K. Groman. NaczeLy i odpowiedzialny iWaKtor Jan Pobrz-ński. Z druwu .Gazety Narodowej*


